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„ Wolne Niemcyu - wspólnie z NSZ przygotowywały oderwanie Zie1n Zachodnich od Polski 
Stu.dotNódcó111 ,„Freie.1 Deut..-chland•• pod kłuczenJ 

WARSZAWA, (PAP). Nadchodzące z gim wagi 300 kg. Ekspertyza wykaza- celem tym było, jak wynika z zeznań kie podpory reżimu hitlerowskiego: 

eałego kraju meldunki stwierdzają. iż ła, że zaminowania dokonali fachow- aresztowanych przywódców „utworze- ~złonkowie S~, SA, BpM.„NSDAP, HJ 

w rozbijanych bandach spod znaku cy. nie silnej dywersyjne-sabotażowe] or- itp. W sztabie oi:garuzaCJI by!a nawet 

NSZ, WIN czy UPA znajdują się także Sabotaż i dywersja były środkami ganizacji, zdolnej oderwać Dolny lekarka, do które.J zadań nalezało usu· 

Niemcy, nie tylko Volksdeutsche, ale do ostatecznego zbrodniczego celu, a Sląsk od Polski". I wanie specjalnego tatuażu z ramion 

również i Reichsdeutsche, zawodowi o SS..owców. Grupy dzielnicowe, z któ· 

oficerowie SS-mani. Obok faszystów czym mo' w1•ono na odprawach rych składała si() szajka, rozpadały sifl 

rodzimego chowu stanowią Niemcy na oddziały następujące: dywersyjny, 

główny rezerwuar Judzki bandytyzmu Jeden z dowódców powiatowych Na odprawie w lutym 1946 r. mó· magazynowy, personalny, przeciwpoża· 

i dywersji. Skupiska Niemców na Zie- (Kreisleiter) na odprawie w październi· wiono: „Wyzwolenie nasze jest już bli· rowy i wywiadowczy, członkowie od· 

miach Zachodnich polskich, to ośrodki ku 1945 roku oświadczył swym podko· skie. Posiadam w swojej dyspozycji działów byli specjalnie szkoleni, n. p. 

zbrodni, zamętu i niepokoju. Jak stwier mendnym: „Sląsk w niedługim czasie poważna grupę starych, wyszkolonych oddział poszukiwania miał za zadanie 

dził w ost.atnim swym przemówieniu zostanie wyzwolony przez Anglików i żołnierzy, którzy już walczą w naszej wyszukiwanie i zabezpieczanie min, 

radiowym wicepremier Gomułka, na Amerykanów przy naszej pomocy. Mu· organizacji, a którzy będą nam potrze· materiałów wybuchowych, broni, amu· 

Ziemiach Zachodnich znajduje się je- simy obecnie inwigilować polską służbę bni w momencie wyzwolenia". nicji, radiostacji itp. Oddział ochron· 

szcze blisko 2 miliony Niemców. Do- policyjną i bezpieczeństwa oraz wszyst- Na odprawie w marcu 1946 r. padły ny ochraniał sztab i dowódców. Oddział 

póki ostatni Niemiec nie opuści terenu kich Polaków· działaczy, by ich na czas słowa: „Dla Niemców słońce wkrótce łącznikowy dostarczał łączników pomię· 

Polski, konieczna 1"est wielka czu"1ność miieszkodliwić. Potem otrzymamy roz- zaświeci. Zobaczycie, co w maju będzie dzy oddziałami i sztabami. Na czele 
kazy co dalej robić". się dziać na SJąsku. Musimy być czuj. 

całego społeczeństwa. Dalej na tejże odprawie powiedział: ni, zorganizowani i przygotowani na niektórych oddziałów stały kobiety. 

Raz po raz władze Bezpieczeństwa „Organizacja nasza z każdym dniem się wszystko i w tej nadziei pracować". Szef sztabu dysponował 6-ciu grupami 

wykrywają i unieszkodliwiają niemiec rozrasta, coraz więcej osób jest zwer· Uczestnicy tej odprawy nie wiele ła,cznikowymi oraz specjalną. grupą. WY· 

kie bandy i organizacje konspiracyj- bowanych tak, że niedługo przyjdzie mogli w maju zobaczyć, gdyż zostali a· konawców, do której należał nadzór nad 

no-dywersyjne. Epilog jednej z takich już moment rozgrywki z Polakami na resztowani w kwietniu. innymi grupami i wykonywanie wyro· 

spraw rozegra się ;wkrótce przed Są- całym Dolnym $ląsku". Kto należy do organizacji? Wszyst- ków organizacyjnych. 
em Specjalnym Karnym we Wrocła- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111'1111111111m1111111111111111111111i1111m111111111111111111m111111111111111111m111111 

wlu. Na ławie oskarżonych zasiadają p d • 
członkowie organizacji „Freies Deut- raw a o no s e 
sch\and" („Wolne Niemcy"), z dowód· 1 
cą organizacJI. szefem sztabu, dowód-
cami grup dzielnicowych i komórek • 

~=!~r;t.~. ~1~~~~:!e~~t::t1:ię~:~rea~ Komunikat uczonych francuskich o podróży po naszym kraju 
końcem maja br. aresztowano ponad 
100 dowódców. Organizacja uworzona 
została i działała według wskazówek 
otrzymywanych z Niemiec •. Instrukcje 
przewidywały m .in. wyszukiwanie i 
łączenie się z elementami niezadowo· 
lonymi i opozycyjnymi - w szczegół· 
ności z NSZ. Członkowie organizacji w 
chwili wstąpienia do niej składali przy 
sięgę następującej treści: 

„My, jako młodzież nowych Niemiec, 
musimy uczyć się strzelać, walczyć, 

przeszkadzać i szkodzić wrogowi na 
każdym kroku. Musimy niszczyć wszy
stko to, co wrogowi uda się wybudo
wać. Z chwilą wybuchu nowej wojny 
musimy wywalczyć „Nowe Niemcy", 
które będą na pewno istniały". 

Dywersja niemiecka 
W chwili jej ujawnienia przez 

,wł-adze Bezpieczeństwa organizacja 
„Freies Deutschland" miała już za so
bą okres organizacyjny i zajmowała 
się czynną dywersją, m. in. członko
wie organizacji podpalili i zniszczyli 
w marcu 1946 r. dużą cegielnię w miej 
scowości Bolesławiec, dopiero co do-
prowadzoną do stanu użytkowego 

przez polskich inżynierów i robotni
ków. Na najbliższym planie pracy by
ły akcje sabotażowe w miejskich za
kładach wodociągowych. Herszt ban
dy, z zawodu inżynier, instruował 
Niemców jak psuć mosty i pompy, aby 
pozbawić mieszkańców wody. 

Dwa mosty przygotowane były przez 
bandę do wysadzenia w powietrze. 
Pod jednym mostem znaleziono mate
riały wybuchowe wagi 45 kg. pod dru-

ziś w numerze 
Ćwiczenia i wiadumości gramatyczne 

NA·RADA 
Ak_tywu Partyjnego PPS i PPR 
odbędzie się d z i ś dnia 19 - go czerwca br.
w sali Centralnego Robotniczego Domu Kultury 

Piotrkowska 243. 

Początek obrad o godz. 17 Wstęp za zaproszeniami 

' 

W dniu wczorajszym w Atenach ob· 
wieszczono o wprowadzeniu stanu wo· 
jennego w Grecji. Na ulicach kr~żą 

tanki i a1tta ie zmoforyzowaną p!echn. 
tą. N a skrzyżowaniach ulic za;ożono 

zasieki z drutu kolczastego. Gmach 
parlamentu obsad.dli oficerowie-monar
chiści. 

W czasie demonstracjl - zginę~o 

wiele osób. Policja, uzhr"hna w a ufo. 
maty, rozpędza robotników, gromadzą.• 
cych sie na ulicach. 
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I ZjCizd pe , esowców uczestników walk z Niemca • 

I 
.. NIE" PSL NAD GROBEM MACIEJA RATAJA W Warszawie rozpoczął się wczoraj zjazd Dubois, Czapińsklelllu, Jagielle, Raabemu l którzy walczyli o taką Polskę, jaką się fe" 

Pod tym tytułem wczorajszy wstępny ar
tykuł Z. Mitznera w "Robotniku" rozprawia 
się z rozbijaczami z PSL, lctórzy odrzucili 
propozycję urządzenia. pogrzebu demokra
tycznego Marszałka Sejmu na: koszt pań
stwa. PSL chce z tego pogrzebu uczynić 
własną partyjną imprezę. 

członków Polskiej Partii Socjalistycznej - wielu innym. raz buot:je, mC' I!owe obowiązki pracy 
uczestników walki zbrojnej z Niemcami, przy Podczas przemówienia tow. Cyranki ew i- uświadam iającej wśród nafszerszych mas. 
nader licznym udziale delegatów z kraju i cza przybył premier Osóbka-MorawskI. Na W krótkich słowach powita; zjazd w Im' a" 
zagranicy. przewodniczącego powołano tow. Kazimie-I niu Wojska Polskiego I wiceminister Obrcny 

Na zjazd przybyli: Wiceprezydent KRN l rza Rusinka, wiceprzewodniczącego CKW Narodowej gen, Spychalski, poczym Z'lbrał 
Prezes Rady Naczelnej PPS to w, SI. Szwa!- PPS, bohaterskiego dowódcę "Czerwonych głos premier Osóbka-MorawskI. Streśclw
be, Przewodniczący CKW PPS tow. Premier Kosynierów". I szy pokrótce dzieje PPS w walkach o nie~ 
Osóbka-Morawski, Przedstawiciel W. P. gen. Do prezydium weszli towarzysze: Edward podległość, w których ginęli bohaterzy tacy 
Spychalski. Członkowie Rządu min. min. Osóbka-Morawski, tow. Cyrankiewicz, min. jak Okrzeja, Mirecki, Baron i Inni, zaznaczył, 
Rzymowski. tow. tow. Swiątkowski, Stańczyk, Matuszewski, płk. Kusak, Kuryłowicz, płk. że podczas kampanii wrze!.niowej Robotni
Mah.:szewski. Kaczorowski, oraz przedstawi- Szaniawski, tow. gen. Bończa-Uzdowski, to- cze Bataliony z Niedziałkowskim przelewaJy 
ciele partU polltycznych i organizacji sp 0- warzysze bojownicy z 1905 r. i inni. krew w obronie Warszawy, jak również nia 
łecznych. Przewodniczący Rady Naczelnej PPS, Wi- kto inny tylko PPS ze swym qohaterskim i 

Ta niesłychanie przykra sprawa. roz
grywająca się nad trumną przechowujq
cą szczątki bestialsko zamordowanego 
przez hitlerowców Rataja. lest bardzo 
charaitterystyczDa. 'buca ona ciekawe 
światło na umysłowość kierowników PSL. 
których dyktatorskie l1!apędy i partyjnic
kle zacietrzewienie nie szanują spraw. 
które u wszystkich ludów cywilizowanych 
otoczone sq wyjqtkowym szacunkiem. 
Dziwnie uderza ten brak demokra
cji nawet w un:qdzaniu pogrzebu u lu
dzi. tak wiele I przy Itażdej okazji o 
demokracji mówiących i piszqcych. JGst 
to tym bardziej dziwne. że dallśmy nlo
dawno p. Mikołajczykowi lekcję w tym 
samym zakresie. gdy przyszedł na po
grzeb tow. NIedziałkowIkiego. gdzie 
pozwolono mu swobodnie i bez prze
szkód przemawiać, mimo. Ii nie jelt on 
naszym przyjaclelem politycznym I ze 
toczymy z nim obecnie walkę o głoso

wanie ludowe. 

Zjazd otworzył generalny sekretarz CKW ceprezydent tow. Stanisław Szwalbe w prze- kochanym przez robotników przywódcą Ka
PPS tow. Cyrankiewicz witając zebranych, mówieniu swoim naszkicował historyczny zimierzem Rusinkiem zorganizowlJla Batalio ... 
którzy złożyli chwilą milczenia hold wymot- okres przeżywany obecnie przez cały naród, ny Czerwonych Gdyńskich Kosynierów, któ
dowanym przez Niemców przywódcom 50- od wysiłku i świadomości którego zależy rzy z kosami szli na niemieckie czołgi i do'" 
cjalizmu polskiego: Niedziałkowskiemu, los Polski. Mówca podkreślił, że socjaliści, konywali wojskowych aktów bohatelstwa. 
""lIlłllI .... IIIIIIIII .... IłIl.lllłlllllllllltlll .. llllllllltllllllll1l"lllIlIltlllIIHlllllllłllłlllllllllllllłlllllllllllllllłłlIIIlIlIUIIIII'llllllIlltll,1I1111HUIIIIIIIII Wielki cios zadali partii Niemcy mordu-

Czytamy w "Robotniku". 
Ale zawiodą próby zmonopolizowania 

pamięci Rataja dla rozgrywki politycznej. 
To. że spocznie on - tak lak zginął 

- obok Mieczysława Niedzlalkowskle
go pozostanie na zawsze lywym symbo
lem robotniczo-chłopskiego braterstwa. 
które jest wartośclą nieprzemijającą, 

J:iezależnie cd tego, kto I w jakim celu 
pogrzeb ten urzqdza. 

Łużyce dążą do niepodległości 
w oparciu o przyjażń z Polską 

KRAKOW, (PAP). W Krakowie bawił I okupacyjnych, charaIder nieoficjalny. 
delegat Komitetu Słowiańskiego na Łużyczanie ;.:dnak spotykają się na 
Łużycach, red. Antoni Nawka, syn pre- każdym ;kroku z szykanami ze strony 
zesa Komitetu Słowiańskiego. znanego ludności niemieckiej, organizujqcej 
działacza łużyckiego, Michała Nawki. strajki szkolne niszczącej tablice ori~n 
Nawka przybył do Krakowa dla nawią tacyjne w języku łużyckim itp. W tym 
zania kontaktu z istniejqcym tu Towa-I morzu nienawistnego elementu ger
rzystwem Przyjaciół Łużyc oraz Komi- mańskiego sytuacja grupy łużyckiej 
tetem Słowiańskim. Red. Nawka udzie- jest niezwykle ciężką. Jedyny swój ra
Uł przedstawicielowi PAP interesują- tunek Łużyczanie widzą w wyzwoleniu 
cych wiadomości o stosunkach na Łu- spod jarzma niemieckiego, w osiąg
życach, stosunki te nie zmieniły się nięciu samodzielnego bytu narodowe
niestety prawie zupełnie - stwierdza go w oparciu o państwo słowiańskie. 
red. Nawka. I Red. Nawka wyraża głęboki podziw 

Terror niemiecki trwa w dalszym. dla postawy narorlu polskiego w cza
ciągu, przybrał tylko ze względu na i sie okupacji i jego osiągnięć po od
respekt, jaki żywią Niemcy dla władz zyskaniu niepodległości. 

.... IIIIIIIII .... II""ItIl.III1I1I.IIIIIIIIIII .... IIIIIIIIII I .. I IIII .... 'llIlIlIlI .. IIIII .. "1I1I1I111I11'"11I1I1111I1I1"""IIIIIII .... ,"IIII""""I1'''"ltllI'''''111I1111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIł'"llIlIlIlIlłłll"IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'"IIIIIIIIIIIIIIII'".IItlłlł 
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mordo aU jugosłowiańskich bojowników o wolność 
BELGRAD (PA~). W 8 dniu proce~u. sqd I Jako następny oskarżony zeznaje Dziuro jąc, że byl on duszą egzekutywy centralnego 

przesłuchał oskorzonych Stefana Mollevlcza Vilovlcz. Akt oskarżenia zarzuca mu, że był komitetu narodowego i Michajłowicz kontakto
i Dziuro Vilovicza. Oskarżony Moljevicz był autorem szeregu artykułów, skierowanych prze- wał się z Moljeviczem w ważnych sprawach. 
czlonkiem komitetu wykonawczego tzw. cen- Oskarżony przedstawia się jako literat, który 

ciwko narodowo-wyzwoleńczemu ruchowi, wzy-
tralnego komitetu narodowego_ Egzekutywa uciekł do czetników w obawie przed prześla-
centralnego komitetu narodowego otrzymywała wal do walki ,z ruchem nar~dow.o-wyzwoleń- dowaniem Ustaszi. Rola jego w organizacji 
depesze I raporty od oficerów czetnickich i czym i do wspolpracy z czetmkaml. Był szefem czetnickiej - jak tWierd:z;1 - byla bardzo nie
decydowala we wszystkich sprawach politycz- propagan.dy centra!n~go ko~it~tu narod~wego'l znac:na., Na na.stępnym posiedzeniu sąrł prze-
nych. W szczególności do kompetencji egze- Oskarzony obcląza Mollevlcza, stwlerdza- słuchlwac będZie pozostałych oskarżonych. 
kutywy należało opracowanie linii politycznei 1"II'II'tllllll'IIIIIIIIIII"IIIIIIIII'IIIIIIII'II'111IIIIIIII'''I.,IIIIIIIII •• IIIIIIIIIIIII' .. IlłlIIIIIIIIIIIII111111111111111111111111'111111 111111111"1111111111111111111111111 

~~~;~;;;Eti::Ó:;:h::::::a::"t:a:::d:: OS a par ia komunis ,czua 
mitet narodowy ściśle wspólpracował z na- • ". 
czelnym dow6dztwem czetników w walce zl wzywa do czuJnoscl w obronie republiki 
ruchem narodowo-wyzwoleńczym przy do- RZYM, (PAP). Sekretarz włoskie- ar- łró - . - - -
brych stosunkach z Paveliczem, organizacja U- __ _ _, _ _ J P w ko~unlst'yczr:ych do ohcJalneJ m-
staszj I pozostałymi kojaboracjonistami. 111 komUnistyczneJ zwrocił Się z apelem terwencJl, m?JąceJ na celu skłonienIe 

Moljevicz był autorem instrukcji w sprawie do narodu wł~skiego, ażeby był go- rządu wło.~klego do ~apiętno:van!a 
organizowania tzw. Komitetów czarnogórskich, i tów odeprzeć każdą próbę rozpętania P!owokacp Humbert.c:r II I pr~edslęwzlę 
kt' . • - k' '" - - Cia energicznej alcc)1 przecIw wszyst-

ore zalmowaf}' Się re WIZYCJą srodkow ma- wOJny · domoweJ we Włoszech. Sekre- kim kt' t 1- i t -
te' I h dl t 'k' d '1 - , orzy przygo owa l os a me wy-

;Ia nyc, a cze. nI ow, prowa Zl y WyWiad tariał upoważnił Jednocześnie minis- stąpienie eks-króla. 
wsr6d oso b pracUjących w ruchu narodowo-
wyzwoleńczym i przekazywaly je terrorystycz
nym "czarnym trójkom". Byl również kierow- J 
ni/dem propagandy czetnickiej i jako taki odpo
wiada za wzywanie do walki z ruchem naro-I 
Clow,o-w:zwoleńczy"!, do a~cji. tępienia Chor
watow I muzulmanow. Moljevlcz do winy się 
nie przyznaje. ' 

Dnia 16 czerwca br. w Piotrkowie 
padł na posterunku od kuli bandyckiej 

• z S 
oficer Służby Bezpieczeństwa 

Cześć Jego pamięci! 

n • 

jąc jej najlepszych przywódców, dIUgą tra
gediq było niedołężne i częściowo szkodliwe 
przedwojenne oficjalne kierownictwo, które 
z Arciszewskim, Pużakiem, Zarembą I Kwa
pińskim na czele chciało wepchnąc Partię 
naszą na bezdroża kumania się z endecją i 
sanacją I bezdroża nienawiści do ZSRR. 

Walka nie ust'J:la i nadal. Gdy I:; a ndy 
NSZ-owskie dokonują skrytobójczych mor
dów, podpalają chłopskie zagrody, gdy 
zdrajcy szkalują nową Polskę ,chcą wygło
dzić kraj, żołnierze konspiracji i działacze 
PPS w walce o niepodległość ł wolność I 
socjalizm muszą dalej walczyć za zbrodnlq 
i głupotą polityczną o utrwalenie w Polsce 
ładu, porządku. wolności, poszanowania dla 
narodu. 
I I I I IIII!II IHI II'I'II'J'II"l ill"I'1 111'11' 1'1 T 1,.1 I I III 'I' 1IIII ,LI..I.I" " ' ~ 

Anglia broni 
gen. Franco 

LONDYN (obsł. wł.). Na poniedz:ułkcwym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa. poświę· 

conym sprawie hiszpańskiej. zabierał mię

dzy InnymI głos przedstawicieł Wielkiej 
Brytanii - Cadogan. Według słów kores
pondenta Reutera - Cadogan wyraził "wąt
pliwość czy Rada Bezpieczeństwa jest po
wołana do zlecenia zerwania stosunków z 
reżimem Franco. o ile nie lest stwierdzone, 
Za reźim ten stanowi groźbę dla llokoju 
światowego". Cadogan ponownie wYla;r;ił ... 
obawę przed .. Interwencjq" l wypowie~I~1 1 

się za przekazaniem rozpatrzenia problemu. 
czy reżim frankistowski 'stanowi groźbę czy 
nłe... Międzynarodowemu Trybunałowi Spra
wledliwościl 

Przedstawiciel Meksyku - Najera l 
przedstawiciel Francji - Parodi wypowie
dzieli się ostro przeciwko projektowi Cado
gana. przy czym Parodi podkreślił. 11 Jego 
zdaniem 8 na 11 cz!onków Rady domaga się 
zerwania stosunków z frankistowskq Hisz
paniq. 

Dodatd 
do uposażeń pracowniCZYCh 

Wal'szawa (P AP). Zatwierdzona o
statnio przez KRN podwyżka uposażeń 
dla. fu 11 k~jonar.iuszów administracji 
:pallstwow~J,. 6beJIlluje 1'6" nie;i; sędziów 
l nau.czYClel~. Podwyżlm ta wyraża się 
w z":lęk~zelllu dotychczasowej płacy za
sadmczeJ o 100 procent w najlliźsze( 
grl!pie up~sażenia. zaś do 10 procent w 
naJwyższeJ. Nadto zwic1;szono doda
tek rodzinny ze 100 do 20Ó zł. na każde
go członka rodziny. Inne dodatki do u. 
posażenia, jaI.~ f';lnkcyjny, służhowy, 
stołeczny, na zIemlach odzyskanych i 'IV 

Gdańsku, nie ulega zmianie. Dotych
czasowe płace zasadnicze w stawkach 
przedwojennych łącznie z clorJntkami 
;vojenn ymi, zostały obecnie scalone w 
:;'fldną kwotę. 

Zona Oufslinga przed sądem 
LONDYN (pAP). Według donies;ell Re lltEJr-1 

z Oslo żona Quislinga. aresztowana d nia 27 
maja, stanęła w pon iedziałek przed sodem 
pierwszej instancji pod zarzutem należen i~ do 
naz'istowskiej partii norweskiej. Są<l wydal je. 
dnak wyrok uniewinniający. Prokurator zaa
pel~,,:al od tego wyroku i wobec tego żOrJ!l 
QUlshnga pozostanie w więzieniu aż do czasu 

Na pytanie, przeciwko komu skierowali 
czetnicy broń, oskarżony wyjaśnia, że "przeciw
ko wszystkim, którzy napadli na czetników". 
Oskarżony był świadkiem rzezi ludności mu
zu~mańskej i chorwackiej, gdzie zginęło 6 ty
sięcy osób, przeciwko czemu protestowali o
becni tam Anglicy, czlonkowie misji wojsko-

lUlIlilIII'I ;'11 '1.1111111 :'II! 1111111,11111 11111111111111.11111'11 .. ,1111:1 111'1"; 1,111111111111111111,111111111111111 ' ,~ozstrzygnięcia sprawy. (R) 
rł " I I I I 1111111111111111 1111 I 1111'1 1 111 11"1.1'11111'1 I 1'1 Il'n '1"11 II 1 I I , , 1 III : I Jj 

wej. . 

I i e Unia obrony oskarżonego polega stale na 
twierdzeniu, że nie miał on jakoby nic wspól
nego z praktyc::nq polityką Michajlowicza. 
Stosunek swój do Mithajlowicza określa, jako Na posie~zeniu Sejmu Ustawodaw-

j WAĆ BĘDZIEMY PANSTWO POLSKIE I NEGO I PROPORCJONALNEGO PRA .. 
współpracę w myśl z góry przyjętych zasad. czego w dmu 22 lutego 1919 roku Win-

j 
JA~O RZECZPOSPOLITĄ LUDOWĄ Z WA GŁOSOWANIA," 

Brak zainteresowania praktyczną linią po lity- centy Witos złożył 'deIdarację nastę- WxBIERALNYM PRtZYDENTEM NA Takie były słowa Wincentego Wito-
czną u oskarżonego sięgal rzekomo tak da- pującej treści: CZELE, Z SEJMEM JEDNOIZBOWYM, sa. 
lece, że nie zajmował się on nawet sprawą I "FOLSKA BĘDZIE WTEDY POTĘ2NA JAKO DZIER2YC 
wspólpracy z WIochami, jakkolwiek uważał za I GDY SIĘ OPRZE NA MASACH LUDO~ IELEM SUWERENNO- Obow:ązują one i dziś każdego c h lo 
kon~eczną taką- współpracę l1a poszczególnych II WYCH. DLATEGO W NASZYCH PRA- ŚCI I LUDOWŁADZTWA, WYBRANYM pa polskiego. 
odcmkach. CACa KONSTYTUCYJN~~:::H BUDO- NO A PODSTAWIE POWSZECHNEGO, GŁOSOWAĆ BĘDZIEMY TRZY RA.ZY 

Jl - R WNEGO. BEZPOŚREDNIEGO. TAJ- T A KI 
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I 
k·lóre mJaly „zbawić" E11ropę, czyli o jeszcze jednym n·eudan, 111 zan1achu na Hitlera 

~~--~~~~-~ B ~ . 

(horesponde•1cja wla.1na ,,Głosu Rol:Jot~iczeqo''} 
BF"'~ ~ ~~r. w czerwcu. I oczywiście, Niemcy, rzona i posiadała automatycznie otwie· RYZYKOWNA ZAMIAN~ 
Im ,; uLej trwa proces norymberski, Przed samym odlotem uruchomiłem rający się spadochron. Jednak ładunek, „Nigdy nie zapomnę tej chwili, 

im d"le>.i odchodzi w przeszłość zmora zapalnik i wręczyłem paczkł) Brandto- który dałem, był tak potężny, :ż.e powi- opowiada Schlabrendorff, kiedy następ· 
hitleryzmu, tym bardziej pragną Niem· wi, ~tóry jeszcze raz mnie zape'Ynił, że nien był rozerwać wszystkie kabiny. nego dnia rankiem przybyłem specjał· 
cy podkreślać swoje „bohaterstwo" w komak zaraz doręczy adresatowi. A jednak.„ nym samolotem do kwatery głównej i 
walce z reżimem, który, jak o tym wie Była godzina trzecia, gdy dwa samo- W dwie godziny po odlocie, jak grom zjawiłem się u Brandta, mając p1·zygo. 
cały świat, sami jaknajgoręcej popie· loty zniknęły w chmurach, biorąc kurs z jasnego nieba, spadła na nas podana towaną paczkę, tym razem z prawdzi· 
rali. Po stworzeniu odpowiedniej aure- na Prusy Wschodnie. W gorączkowym przez radio wiadomość, łe Hitler szczę· wym koniakiem. Serce we mnie za· 
oli dookoła sprawców lipcowego zama- pośpiechu popędziliśmy spowrotem do śliwie przybył do Rastenburga i udał marło, kiedy Brandt, podając mi pacz. 
chu na Hitlera, zamachu, ktńry sic nie· sztabu. Przez telefon rzuciłem do Ber- się do swojej kwatery. W pierwszej kę z bombą, tak zaczął nią potrząsa6, 
stety, nie udał, wydobyli teraz na 

1

Świa· lina umówione hasło, które miało za- chwili nie wiedzieliśmy, co robić. Aż że byłem niemal pewny eksplozji 
tło dzienne dotychczas nieznaną histo- wiadomić generałów Ostera i Olbrichta, wreszcie po dluższym namyśle Trescow Odebrałem czemprędzej pakiet, wsia· 
rię innP!!:O antyhitlerowskiego snisku, uczestnikó~ spisku, że bomba jest już zatelefonował do kwatery głównej i po- dłem do samochodu i udałem się na od· 
który h r'.' ·11i niemal fantastycznie. w s:unolocrn. prosił do telefonu pułkownika Brandta. ległą stacj!J koJejową, gdzie zająłem 

Historia ta oparta jest na opawia- Zamknęliśmy się w pokoju z Tres- Wywh1zała się następująca rozmowa: osobny przedział w pociągu, idącym do 
daniu ofirNa Wehrmachtu, harona von cowem, oczekując, Ż" ''lda chwila wró· - Czy ma pan pułkownik jeszcze te Smoleńska. 
Schlabrell''odfa, który ogfosił ją w Cl!; ~o. Smoleńska m;- . wce z "._Skorty, z paczkę z koniakiem, którą posłaliśmy Gdy pociąg ruszył, otworzyłem ostro· 
Szwajcarii, tcnz zaś powtarza ją prasa wiescią o pożądancJ katastrofie. dla generała Stieffa? żnie nożykiem do golenia pakiet i zba· 
niemiecka, chcąc dodać jeszcze jeden Minuty ciągnęły się w nieskończo- - Owszem, jest u mnie, zaraz mu ją dałem jego zawartość. Okazało si~. te 
listek wawrzynu do wiefica nien1ieckie- ność. Trescow chodził wielkimi kroka· odeślę„. ładunek wybuchowy był w porządku, 
go „męczenniehn" w Trzeciej Rzeszy. mi po pokoju, a ja brałem w myśli pod - Kiedy właśnie chciałem prosić natomiast zawiódł zegarowy zapalnik, 

Schlahl'~n<lorff przyznaje się chętnie uwagę wszystkie powody, dla których pana o zafa·zymanie tej paczki do jutra, co w tego rodzaju konstrukcjach nale· 
de tego, że brał hezpośredni udział w zamach mógłby się nie udać. Wiedzia- gdn przez omyłkę posłaliśmy nie to, o żało do bardzo rzadkich wypadków. Za· 
z.itmachu na życie , Fiihrera" w marcu łem o tym, że samolot Hitlera był spec- co nas pan generał prosił. Jutro z rana wiadomiłem Berlin o nieudaniu się na· 
1943 roku i opowiada o tym w następu- jałnej konstrukcji i składał się z kilku otrzyma pan właściwą paczkQ, a tę za· szego planu. Dwie butelki piekielnego 
jący sposób: zamkniętych i oddzielonych od siebie bierzemy spowrotem ... Heil Hitler! koniaku nie zdołały, niestety, zapobiec 

BOMBA w SAl\IOLOCIE kabin. Kabina Hitlera była opance- - Heil Hitler! dalszej wojnie„. Leopold Marschak. 
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natomiast zamierzaliśmy podłożyć bom 
bę do ;!ep.:o samolotu, co po udanej eks· 
plozji nosiłoby pozory katastrofy i po
zwoliłoby na zatarcie wszelkich śladów. 
Oprócz mn1~ w zamachu mieli brać u
dział wyzsi oficerowie sztabu armii 
środkowej - Trescow i pułk. Gersdorff 
oraz inni. Zajęliśmy się irorliwie prz:v· 
gotowaniami, do czego przede wszyst- Wooec zbliżającego się Głosowa- wiadalącą się pozytywnie w odniesie- Trzecie „TAK" - to odpowiedt lian• 
kim trzeba było wybrać odpowiedni nia Ludowego, organizacje zawodowe nlu do trzech pyłem i wzywającą człon krutom politycznym, którzy marzą o 
materiał wybuchowy i spreparować zrzeszające setki tysięcy pracowników ków Związlców Zawodowych do gloso trzeciel wojnie".!. ,. 
z niego bomber ze~al'ową. umysłowych jasno i wyraźnie określiły wania trzy razy „TAK". IV. PRACOWNICY BANKOWI · 

Wybór padł na materiał angielski '· t k d t h t ' f Rozszerzone Plenarne Posiedzente· 
ft angielskie zapalniki, które działały swoi s osune 0 rzec PY an re eren- Prezydium Zarządu Głównego Zwlą· 
bezszumnie. Materiału tego mieliśmy dum. Polska inteligencja pracująca zku N.auczyclelstwa Polskiego na po- Zarządu Głównego Związku Zawodo· 
poddostatkiem, był bowiem zrzucany wraz z całym światem pracy odpowie siedzeniu w dniu 5 czerwca 1946 r. \Y wego Pracowników Bankowych, Kas 
przez angielskie samoloty nad teryto- trzykrotnie „TAK", dając w ten sposób teJ wa:i:neJ dla naszego narodu spra- Oszczędności I Ubezpieczeniowych po 
rium Rzeszy, zapewne dla wyposażenia wyraz swój niezłomnej woli doprowa- wie zajęło stanowisko analogiczne do stanowiło: 
agentów angielskiego wywiadu dzenia do końca dzieła budownictwa uchwały KCZZ". „Wezwać członków Zwlązliu iio gre• 

Cała ta piekłalna maszyna była nie- Polski Ludowej. III. SKARBOWCY mialnego udziału w. Głosowaniu Lu· 
wię_ksza od grnbej książki, zapalnik Podajemy poniżej ucłiwały poszcza- dowym, 
można było regulować na dowolny czas gólnych związków pracowników umy- Z wezwania Wydziału WylConawcze Zarząd Główny zgol!nle ze stanowls 
- od 10 minut do dwóch godzin. P1·zy. słowych: go Zarządu Głównego Związku Za- Idem KCZZ zaleca członkom swoim 
gotowaliśmy dla pewności nie jedną, 1. PRACOWNICY PAlii'STWOWI wodowego Pracowników Skarbowych: wypowiedzenie się w Głosowaniu Lu· 
ale dwie małe bomby, nadając im 
kształt dwóch dobrze opakowanych bu- „Zarząd Główny Związku Zawodo- „ „.w dniu Referendum Ludowego dowym za pomocą trzykrotnego 
teiek. wego Pracowników Państwowych na póJdziemy masowo do urn, by trzykrot „TAK". 

13-GO MARCA. posiedzeniu plenarnym w dn. 15 czer- nym „TAK" dowieść, że przez: pierw- V, PRACOWNICY SWIATA: 
Wszystko było gotowe na dzieii 13 wca br. postanowił przyłączyć się do sze „TAK" chcemy, by na:;za inslytu- ARTYSTYCZNEGO 

marca 1943 roku. Paczka została tak uchwały KCZZ, będącej wyrazem sta· cja parlamentarna była lednosłką prę- „Główna Komisja Artystyczna Zwlq-
skonstrnowana, :t.e zapalnik mógł by~ nowiska polskiego świata pracy i wzy żną, nieograniczoną w swych lcompe" zków Zawodowych i Stowarzyszeń re• 
nastawiony bez uszkodzenia opakowa- wa wszystkich pracowników państwo tenclach„." prezentująca cały ś~iał artystyczny w 
nia. Dnia 13 marca zabrałem paczk~ i wych do powszechnego udziału w gło- Drugim „TAK" dajemy zdecydcvra- Polsce, solidaryzując się z całym świa 
schowałem do skrzynki, w której prze- sowaniu ludowym i 3-krotnel odpowie· ną odprawę tym, którzy pragną odro- tem pracy, wzywa członków Związ· 

nc~owyw~łem t1aitn~ kakta. W
1 

ńtyk!Il właś- dzi „TAK". dzenta w naszym kraju im~eri,alizmu ! ków Artystycznych I Stowarzyszefl do 

b~~ B:i:i:r n: c~h: ~;::;! e 0;0~:e!f:i~: II. NAUCZYCIELE politycznego i gospodarczego, wielkie 11 wzięcia masowego udziału w Refe· 
Feldmarszałek Klu~e j Trescow powi· ~Komisja Centralna Związków Za· go kapitału I ob!W:arników, któ:rzy praN rendum Ludowym i do twierdzącej od· 
tali go na lotnisku i wkrótce zjawił się wodowych powzięła uchwałę, wypo- gną niewoli ludu pracującego. powiedzi na wszystitie trzy pytania.'~ 
n nas w sztabie, przywożąc ze sobą nie --••111.....,.111Dl!iill!i1!EEil•lllilill:!lm-111•1ii1e!!l:!m11S2a:l-m1am1:1111111i11•FEmm-m11.-11111B-•-111r=•• 11m 1 &SM&' w•em•..,....s A „._ • .....,..._.. ~ 

t„ !ko swego przyborznego doktora, ale Jaroslaro Has_ek 115) miła niespodzianeczka. Zeni się pan 
nawet i kucharza. Modem łatwo pod- - z miłą panienką okropnie białą i bęc, 

~d7lr~~~m.t: ~?s~cli k;f~~:~·óo:~;:: :!~ p r i J n ~ ~ J ~ ~ ~ 11 ~ H ~ w ~ 1· at a s i 'W ~ ]. t a ~~~~ ~~~r~a%u~~~nj~!j ~ye~~ć p~ZYJ, ~~c; łe~ało nam wówczas na feldmarszałku I 
Kluge i niektórych ~enerałach, gdyż Variete, gdzie odbywały się walki, w 
mieliśmy ich pozyskać po śmierci Hit- których brał udział jaki murzyn, to 
Jera dla naszych planów. 1 przypuszczam, że w umyśle pańskim 

Po odprawie odbył się w kasynie l)QdCZaS WOjny ŚWiatOWej zakiełkowałaby nieufność. 
wspólny obiad. Z uczuciem wstrr.tu pa- - Co do mieszania się różnych dzieli, że ma on na sobie akuratną i - Na sprawę pańskiego murzyna 
trzałem na Hitlera, sieilz"cego przy sto- Krystiana - rzekł 1'ednoroczny ochot 

...,. ' t ' ł S 'k t · rzetelną sko'rę murzyn' ską i' z' e n1'c na -le w otoczeniu adjuttlnti'nv. J .ewą rękę szczepow - w rąci zwe1 ' 0 się nik - trzeba spojrzeć także ze stano-
-wsparł na biodrze, v prawej trzymał dzieją bardzo ciekawe rzeczy. W Pra- to poradzić nie można. Więc jej się wiska wojskowego. Przypuśćmy, ża 
łyżkę, którą nakładał sohie rozmaite ja- dze jest jeder. kelner z murzynów, od tego wszystkiego pomieszało w ten murzyn został wzięty do wojskcx. 
rzyny z p(1łmiska. Osohliwą rnia:i. ma- Krystian, którego ojciec był królem głowie i zaczęła listownie rozpytywać Jako prażanin służy w dwudziestym 
nier„ przy jedzeniu: nte po1.b1osił ho- b' · l · · k ł · p d · t h · b' ., a rnyns nm i po ozywa się w ra ze się po gaze ac , co się ro i przeciwko ósmym pułku. Słyszał pan 1·uż, że pułk wiem łyżki do ust, :- Te, trzvmajiic rekę s · · l · , k · ' 

t I h na ztawmcy w Ja cims cyr u za pie- murzynstwu. Dostała się ostatecznie dwudziesty ósmy przeszedł do Rosi' an. 
na s o e, co c wi]a n'l('l1ylvł p.-łowe ni-
sko i wylizywał po prostu j~rzyny z łyż. niądze. Zakochała się w nim pewna do czubków, a murzynka zabrano do Jakże dziwiliby się Rosjanie, gdyby 
ki. Przed obiadem zllnnwiedzfano wszy. nauczycielka, która pisywała wier- sierocińca, gdzie w 'lyscy mieli z nie- zabrali także do niewoli murzyna 
stkim, że Fiihi·er ni" 1.yczy sobie, aby szyki o pasterzach i strumykach leś- go ogromną uciechę. Ten murzyn wy- Kristiana] Gazety rosyjskie pisałyby 
ktoś w jego ohecno.~«i palił panierosy. nych i drukowała je w czasopiśmie uczył się kelnerstwa i chodził po ka- niezawodnie, że Austria wysyła już 
Obiad upływał w v;rohowym milczeniu. dla ognisk rodzinnych, więc poszła z wiarniach nocnych jako tancerz. Jesz- na jront swoje wojska kolonialne, że 

DWIE FLASZKI KONIAKU nim do hotelu i cudzołożyła jak stoi cze d~isiaj. ro~zq się po n!m c:zescy musiała zmobilizować swoje rezerwy. 
Wówczas to Trescow podszedł do w Piśmie Świętym, a następnie strasz- mulac1 z w1elk1m powodzemem i dob- murzyńskie. 

pułkownika Brandta, który był adju. nie się dziwiła, gdy urodził się jej rze im z tym, bo już nie sq tacy kolo- - Mów·ili, że Jh:stria ma jakieś ko
tantern Hitlera i zapytał go z nprzej. chłopczyk całkiem biały. No tak, ale rowi, jak on. Pewien medyk, który I 1onie na póbocy - wtrącił Szwejk. 
mym uśmiechem, czy zr,odzi się zabrać po dwóch tygodniach dzieciątko za- bywał często „Pod Kielichem", mówił Jakqś tam ziemię cesarza Franciszka 
paczkę z dwiema butelkami koniaku dJa ł · · ć · · · czę o czerwienie , a po miesiącu zro- nam, ze taka sprawa bynajmniej nie Jó::efa, czy coś takiego ... 
generała Stioffa w naczelnym dowódz. 
twie. biło się . ciemne. Po upływie pół roku jest taka prosta. Ta!~i mieszaniec pło- - Tylko bez rpolityki, moi panowie 

Brandt Ri<: z.itoc1zH. Po obiedzie Hit- chłopczyk był taki czarny, jak jego dzi dalej miesza:lców, którzv są już - rzekł żołnierz z eskorty. _ To bar
ier ze swoim sztabem udał się spowro- dziadek król abisyński. Moja nauczy- we wszystkim podobni do białych, .dzo ryzykowne mówić tak obcesowo 
tern na lotnisko, a ja pojcchaiem swoim cielka poszła ze swoim dzieckiem do aż raptem w jakimś tam pokoleniu o jakiejś ziemi cesarza Franciszka Jó
autem za nimi, mając w teczce ,,ko- kliniki chorób s~órnych, żeby jej syn- zjawi się nieoczekiwanie murzyn. zefa. Nie wymieniajcie nikogo, to bą· 
nink", który miał uratować Europę 1, ka przebarwili, ale tam jej powie· Niech &iobie pan wyobrazi, co to za dzie lepiej.~ D_. ·Jo n. 
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Przyje:tdżamy, do wsi Jackowice.'t . py"taniem: - 'Czy w Łowickim prześla·f i dlatego zap1rnowPło wśród nich WY· I jak dzisiejszy - mówi trzeci, - zwłasz· 

IW 
Wieś to bogata, kaZdy gospodarz " ~uje ktoś PSL? - Chłopi stwierdzają, raźne przygnf)hienie. cza w sprawie nif1m'eckiej. 

ł.n. :lla parobka lub chciałby trzymać, że nie. 0I"ganizacja PSL w łowickim Jeden z nich przyznaje w końcu: - $wiadomo''" n;f>"-"o:p1e~zPfi sf.wa nie· 
~~-.n"o, .ze ni~ ma zl1ęą_nej ~iły roboczej. po~ '"cie rozwija sie bez żadnych prze- My .~iemy, że oni byli w .sanacji i en- . m1eckieir.o i nienawiść efo 8zwahów j~st 
~IC więc dz1wneg?, ~e wieś ta od lat szkód. _ . . • . • decp, ale to. są tylko, takie przybłędy. 'Śród chhnów .,.:ehoko z;tkOl·zeniona i 
~est clomeną. wmywow prawicowych - A to dlatego, ze chociaz Jesteś· Om u nas me decyduJą. " ,.., ' , • , łebo· 
i umiarkowanych grup Ruchu Ludo- cie PSL-owcami, to jellnocześnie jesteś- Jednak po minach ohecnvch pozna- st~rl pr;i:e~fo wszystinm ';YJ~-;ywa6 g: · 
wego. Przywódcy, którzy od lat im cie dobrymi Polakami, jesteście demo· jemy, że uder7;enie nasze było trafne. ka cl::;;>,110„ć clo u;rwnlPm.:t :iecln~"ci ~3;· 
przewodzą, należą d·o PSL - a oni po-j kratami i tak jak my potępiacie bandy. - A co powiecie o. ostatnim wystą- rodowej, jedności robotmczo:ch10.'Psk1e3. 
szli za przywódcami. Chłopi tutejsi A w tamtych powiatach rej w organi- pieniu grupy „Nowe Wyzwolenie" i I clh!te:i:o chłopi ci, choć wrnrm PSJ,. 
ma.~ą światło elektryczne, słuchają ra- zacjach PSL-owskich wodzili bandyci. Drzewieckiev,o - pytamy - przeciez to owcy, nie godzą się z ostatnimi po'.'i:i,~ni~ 
dia, czytają często „Gazetę Ludową". Chłopi z uzn~nicm kiwają głowami. wasz c1.łowiek, 7. w:> s..-0~0 powiatu. ciami przyw(rclców PST,, zmier:ni:i?,eymi 
Niektórzy z nich oświadczają wręcz - - Szkoda każdej kropli polskiej krwi - Jak samochód stanie w drodze a do rozbicia narodu dlatf>:o-o chłopi ci 
jesteśmy PSL-owcy. niepotrzebnie przelanej - stwierdza je- pasażer z niego m~ieka to nie dobrze ro- b d ~ł so ać za z'nie~·Pn1;rn 8enatu z 

l może dlatego v.dy zajechaliśmy do den z nich. Wyraża on opinię ogółu. bi - odzywa się ktoś z kąta. - A mo:te t 1
\ ą 0

· n:_ I' 
0

,_„.::i ~ j-lr ' za re-forma 
teJ· wsi l!'dv zac~ł'ltśmy rozlepfać afi· - A dlaczego wywłaszczono fabry- to i zapluskwiony samo<>hód był - od- :.vą s?mą zar •;v ' ~: ,, ·'o l :· . N; .,,-~ e1 

' · · • ' ' • • ki za ods kodo ·e ? • • • t b b ł · roin:.i i za 11:ran1cam1 na, r rze 1 I ~· • sze, napotkaliśmy na {)róby drwm, me- ~ wam m. • zywa się mny - I rze a Y o z mego . . • ·i ' • k .• 
. ufność, a nawet niechęć. „l'rzyjecblłli 0,df;>Owiadamy na to. P,Yfame. My wyrywać! • • W po~cduym i mi,ym n11.s~rn,1~ . ou. 
nas agitować" mruczał jeden z drugim z ko.ei pytamy: - Je:teh ;i«'ste~cie ty!e ZaczynaJą su} znó.w. lTI:l;ne rozmowy. czymy te „rodaków ro?'mowy i zegna 
pod nosem. 'fłomimo te11:o 0 m:naczone;i ~at_ w rnc?u Ind.owym, to ~hy~a znacie -. A ~y~h - !'1ów1 :ieden .- co to fa: my s1e z y,ospodarzam1. • • 
porze zbif>.r~:ią sie m'ie:iscowi ito~oodarze Jal,~ s;Yo1ch iłz1a.~~c~, ms1q~;ych w bryki mrnh 3;. dziś res!amac)e. otworzyli _ Nat)i~z pan, - 1:1ów1ą ~lo mme --' 
w niewykończonvm ocl 1!1~9 rn1'u Domu „Gazer e Ludowe:i :redaktoró" „, • czy ~ol~ra?11 handl!1;ią, da;ic1e nam tu żeby na żmwa przyclztelać N mm ców do 
Ludow:vm, P.;cfu:iąc się snać efo irorącej - .A P~"!'.!1°" że. znamy -:- mo\~ 1~· na wrnl:. !'l'1.ech tyr~ia r:a 3-ch mor~~ch: roboty. Sprawa chleba - to sprawa 
dyskusji. A. z boków spozieraja na nas - ~ G181:'iyńskiego. znacie? --;- ~1e - l\Iy ich :iuz prz:vp1l~u:iemy, żeb:v zyh świeta. 
trochę podejrzliwie odnowiada ;ieden z mch, wyra:tme za- tylko z oracy rf!k w.~snych. Ód' J" • 'd. Y dal~ jak 

; • " • • wstydzon:v. - A Opiołę i Sygę? - nie, - Jak ktoś ma robić wojn'} w Euro- Jeż~ Zfl;J~C, wi. zim z ~ • '' rzc•z 
Z~czynaJą 81 ~ rozmm:y, J3;k t? SH} - Nikt ze sta1·ych ludowców nie moie I pie - to tylko Niemiec - mówi cl...ru~i. chłopi pilnie czytaJą rozkleJone • P • 

mó~i, po kątach. Chłopt skarzą się - się wykazać z:na:inm~4ci;, tych panów - l\Iusimy m;Pć wi11ce~ faldf'h wieców nas afisze. . Lemiesz. 
w ich głosa eh brzmi zal. Duto z tego 1"1 11' ll'll'll'l'T l"f"ll'l'll'll'llnl'llUPJnElll'f'll'l"ll!l'llIT l'il'11111n11i1 1111111m1:111111:11n1111:11u11:1"1••m::u ::uT:1: m:111·111111:ll'l"l ' l !l l ll l l l l~"l :l ll'llll ': l "l" l ~ IITlll l 'l''l"I I I I 1"111 1'11 11 1111111!11!!1!11 11111 1~1 IUll llll.l"l'lll!ll!llll"llll"l 1ll'llll"l':rn:·1111nn1111"1t:1 l"ll'I I I I l"l 'I llll 11 Q 
co mówią ~eiit słuszne, a wiele, choć 
niesfoo:;·.me, nie zosfało wy:iaśnione. 

Jest nas niewielu. Jest nas ma
ła grupka - kilku robociarzy i kilku 
tramwajarzy. Kazdy w swoim kółku 
próbuje wyjaśnić te spl'awy. Okazuje 
się, te często nie tak jest fak chłopi 
myślą, ale tez czl)sto jest nie tak, :iak 
być powinno. Wyjaśniamy im, że w 
tych wypadkach nie Rząd :iest winien, 
a jednostki. ldóre na skutek niezarad
ności czy złej woli przyczyniają sil~ do 
powstawania nieporządków w i?;OSJJO· 
darce i niezadowolenia wśród ludności. 

Niektóre znów fale są nieusprawied
liwione. 

„Jak się mam budować - pyta je
den z ba't'dziej wygadanych chłopów -
jeśli metr budulca kosztuje 7.500 zło· 
tych. Skąd ja mam wzi~ć tyle pienię· 
dzy?" Szybko przeprowadzamy wraz z 
nim kalkulację - okazuje sifl, że przed 
wojną musiał on sprzedać 5,5 metrów 
Z:vta, aby kupić metr budulca. Dziś, 
gdy sprzeda cztery metry żyta, prawie
te wystarczy mu pieniędzy na kupno 
metra budulca. 

„Złapaliście mnie - mówł - ale 
przecież czl)Ść hta musimy darmo zda
wal'\ na kontyngenty". 

Po pierwsze - odpowiadamy - kon
tyngenty były czasową tylko koniecz
nością powojenn~ i obecnie już zostały 

· ~niesione. 
Po drude - mówimy - kontyngen-

Rosnaca r 
' Energiczną swoją działalnością, 

pracą w~ród robotników i dla robot
ników koło P. P. R. „Wimy" wysunęło 
się na czoło dzielnicy Widzew. 

Należy podkreślić, że zasługa w 
tym nie mała seketarza koła tow. Sa

procent. Wyróżniają się peperow(:y 
tow. Grabowski Bolesław (odznaczo
ny przez Rząd Jedności Narodowej 
za ofiarną pracę dla Ojczyzny dwo
ma krzyżami brązowym i złotym), 
Błaszczyk Bronisław, Ołówek Wła-

ara Feliksa, młodego członka naszej dys.aw, oraz cały szereg towarzyszy 
partii. Peperowcy „Wimy" przodują z P. P. S-u i bezpartvjni (Kluska Józef, 
i w produkcji i w życiu społecznym Kamińska Antonina, oznaczona brą
ogromnej, pod ich kierownictwem od- zowym krzyżem.) Fakt, że w przygoto
budowanej fabryki. waniach do święta robotniczego 1-go 

W ostatnim kwartale, załoga „Wi- maja, wyróżniła się „Wima" nie jest 
my" brała udział w międzyfabrycz-

1 
przypadkiem. Załoga robotnicza, 

n.ym wyścigu pracy. Tym razem nie otrzymała nagrodę Zarządu Miejskie
zdobyła pierwszeństwu, z powodów go za piękne dekor.1cje, a w pocho
od robotników niezależnych, bo nie- dzie majowym, brało udział 90 pro
które oddziały, na skutek braków cent zatrudnionych, bo praca uświa
technicznych są przyczyną, że wskaź- damiajqca i organizacyjna wśród ro
niki produkcyjne fabryki są niższe niż botników prowadzona jest ze strony 
to wypadałoby z wysiłku wkładanego peperowców systematycznie. 
przez robotników. Przędzalnia na Współpraca obu bratnich organi.za
przykła:i stale wykonuje plan do 125 cji P. P. R. i P. P. S., jest ścisła i ciągła. 
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Nie· ma takiej sprawy, która by nie 
była wspólnie omawian;:x i co ~? kt6: 
rej nie byłoby wspólne] decyz]l co 1 

jak robić. Gdy z powodu nawału pra
cy brak czasu nie pozwala n:a odby
wanie się wspólnego zebrania, wów
czas aktyw obu Kół porozumiewa się 
doraźnie co do bieżących spraw. 

ty dawaliście zamiast podatków przed- POLSKOSC WARMII MAZUR DEFRAUDANCI POD SĄD DORAŹNY 

Wyniki współpracy Kół PPR i PPS 
dają się odczuć zupełnie namacalnie. 
Ustają kradzieże, które jeszcze przed 
niewielu miesiącami były plagą fa
bryki. Od miesiąca marca w „Wimie'' 
nie było żadnych poważniejszych za
targów. Dzięki usilnej pracy i czujnoś
ci peperowców, znajdujące się jesz
cze w fabryce warchoły zostały osa
motnione. Czynny udział w pracy par
tyjnej biorą nie jednostki. Wymienię 
dla ilustrac1i fakt, że 90 członków Ko
ła PPR „Wimy" bierze udział w pra
cy komisji obwodowych w charakte
rze przewodniczący ;h i wiceprzew·o
dniczqcych. Co tydzień ochotniczo 
dziesiątki „Wimow ~ów" - z sekreta
rzem tow. Saarem na czele. \Vyjeżdża 
na wieś do powiatu Koneckiego gdzie 
przeprowadzają masowq akcję U· 

świadamiajqcq wśród ludności wieis· 
ldej w związku z głosowaniem l'..!do
wym. Każdy pepernwiec wie tutaj, że 
będzie musiał złożyć sprawozdanie z 
wykonania powierzonych mu zleceń 
przed obliczem koła. Podnosi to w 
każdym poczucie odpc,wiedzialno ści 
i wyrabia obowiązkowość. Rcśnie au
torytet peperowcóvr wśród l:>~zpartyj
nych, którzy nabl\:!r-::Ijq przeJ·cnania, 
że peperowiec nigdv nie zrobi z qąby 
cholewy, że je~li przyrzekn;e coś za· 
łatwić - to to będ~ie zrobione. 

wo~ennych. W dniu 16 bm. w Warszawie otwarta zo-
Nasz rozmówca jest nputy i dysku- stała wystawa p.t. „W walce o polskość 

tuje dale;i: „Przecie:t kontyngenty wy- Warmii i Mazur", zorganizowana przez Har
nosza więce;i, niż przedwojenne poda~- c.erski Krqg Instruktorski „K'J.źnica", przy po
ki, a, zreszfo,, musimy również płacić mocy wydziału szkolnego Zarządu Miejskie-

Specjalna Komisja do Walki z l'Tcrduży
ciami po przeprowadzeniu kontroli w przed
siębiorstwie Naprawy Samochodów i Budo
wy Karoserii w Grudziądzu ujawniła nadu
życia na kwotę około 2 milionów zł. Nadu· 
żyć tych doputcili się kierownik administra
cyjny Władyslaw Wołonikowski i kierownik 
techniczny Teofil Sokołowski. Wymienieni 
wyciągali z terenu uszkodzone na skutek 
działań wojennych samochody i po wyre
montowaniu ich w prz'łdsiebiorstwie, którym 
zarządzali, sprzedawali, dzieląc , się uzyrcka
ną gotówką. Ponadto pieniądze pobierane 
za remont samochodów ob:acali ila cele o
sobiste, dzialając na szkodę przedsięl::i„r
stwa. Wołonikowski i Sokołowski odpowia
dać b~dą za swe czyny przed Sądem Do
raźnym. 

go. Na otwarcie wystawy przybyli wicemin!-
i dzisiaj podatki". ster oświaty ob. Biedowicz, rektorzy wyż-

- A dużo płacicie podatków? szych uczelni warszawskich, przedstawicie-
- Nie - odpowiada drugi - ale. PO· ~e władz szkolnych i har~erskich. Wystawa, 

d:.:itek za elel~tryczność wysoki - 8 zł. mieszcząca się w gmachu Politechr.Uci War-
i 50 ~r. za kilowat. szawskiej, obrazuje narodową ! kul';valną 

W k • d d przynależność Warmii i Mazur do Poi'>o1d od 
• Y azuJe°!y go~po ~rzom. że prze„ czasów najdawniejszych do chwili obecnej. 

WOJ1!-ą. dla opracema. ,kilow.ata e~:rgu 1 Szczególnie interesujące są eksponaty z 
musiał sprzedać 12 :ia:i, dziś za J~dno I okresu plebiscytu na tych ziemiach w roku 
jajo bierze więcej niż 8.50. 1920. Wystawiono szereg plakatów wybor-

Chłopi protestują.. „Tyla za ja~a nie czych z tych czasów, a także broń i pałki 
bierzemy". A.Je wła~l'lie przed chwilą hakatystów niemieckich, którzy teu?ry~oyvali 
jeden z aktywistów PSL-ow!lkich sam lud?ość polską, pragnącą przynalez?osci do 

d ł · • lO zł Obecni'e w panstwa polskiego. Wystawa będzie miała NIEUCZCIWY PI"'K"RZ W "'l"'"I""'"'J 

Nie ma vr tym cudu, Ż'J kclo PPR, 
które jeszcze w paźd:.".ie „;im '-'biegłe
go rolm lic?.yło CO cz•<-.:1:- 1· "i"', cb2cnle 

sprze a n11;m ;ia;ia ~o · niewątpliwie duże znaczenie dla młodzlezy "' "' - v' •;~ „„_, 
Z'lwst~dz~nm opuścił, on głowę. Tylk.o warszawskiej, która w czasie wakacji wy
zai·umien10ne uszy widać - on zaś n1- jedzie masowo na ziemie Warmii i Mazur na 
komu w tej chwili nie chce w oczy spoj· obozy, organizowane tam przez Związek 

Sąd Karny w Sosnowcu rozpatrywał spra 
wę Jana Zerka, piekarza z Dqbrowy Górni- posiada ich już 340. Orq::;r..i-::c.:cja na:-

1·zer. Harcerstwa Polskiego. 
czej oskarżonego o oszustwo. Niouczciwv dal rośnie. Na każdym ze'::- ru.niu, l:ló
piekarz otrzymał od Zarządu Miejs!dego w re odbywają si<q regularn;.e co tydzb:~ń 
Dąbrowie Górniczej około IO ton mąki dla Trochę się gospodarze wygadali, nie

które rzeczy wyjaśniliśmy im, inne 
przy~C')liśm:v do wiadomości. Nabraliś· 
my do siebie w:r.ajemnie zanta.nia. 

- Opowiedzta nam - od7.vwa się je
den - co to właciwie ma być z tym re
ferendum. Bo mnie to tu wszyscy ma
;ia za mądr~iro i nyta:ią się m11.iP co ro
h;ć. ;hlc herl.zjp !?;ło!'low:rnie. a :ia im mó· 
wjP,, ze sam D~e wiem. Ro wprawdzie 
F>~sz:.:i:i.em. t.e Po1acy l}Owinni icłosownć 
na ,;pi„fkP,", a le "" to za 'f)i~t'l<a, co to 
z~ m1rtia to, na Rorra, n:ie wiem. 

Wobec tego wy1dasza ~eden z towa
rzvszy przemówienie. w którym oma
wia Z!li;!'łlilnienia, związane z referen
dum, i mówi o . anbnarodnwej działal
ności vrz::vwńdców PSJ,, Chłopi shlcha
~~ z nwaitą i w sr>nkojn. W milczeniu 
ćrn;~ mmie„osy. Rozmyślaj~. 

Po ,,.,..h~łiczeniu przemówienia zno
wu pyfania. 

- Dlaczego zamknięto kilka organi· 
zacji PSL-owskich? - Odpowiadamy 

MŁODZIEŻ POLSR'.A DJ.A MŁODZIEŻY wypieku chleba przeznaczonego do aprowi- wydaje się legitymacje kilkunastu n0-
FRANCUSKIEJ dawania pracowników państwowych. Zorek wym członkom. 

Państwowe Gimnazjum im. Zamojskiego chleb wypiekł, ale sprzedał go po cenie \Vśród no·wowstępujqcych d p a rtii 
w Lublinie otrzymało za pośrednictwem PC'K rynkowej. W wyniku rozprawy Sąd skazał • · nio 
album od młodzieży francuskiej. W odnowie Zerka na 3 lata więzienia. Jest coraz więcej kobiet. Na ·". człon-
dzi młodzież gimnazjum przy współudziale ków koło PPR lic";y o!.coło 90 towa.rzy-
wykładowców języka francuskiego, przygo- LEKARZE - NlEDBALCY szek. Wspólnie z towarzv,o;zl;:ami z PfS 
!owała 2 albumy, z których jeden został wy- , 
sła._y do Francji, drugi otrzyma ambasador Starostwo Grodzkie w Sosnowcu pociąg- I powołały. one do życia Koło O bywa· 
francuski w Warszawie. Albumy zawierają nęło do odpowiedzialr: o.3ci admini~cr :rcyjn e j telskioj Liai Kobiet r;c:;iadajqce ju~ 
opisy przeżyć młodzieży z czasów okupacji kilku lekarzy miejscowych pod ::arzutem I 280 członkiń. 
oraz ilustracje miasta i byłego obozu kan- karygodnego niedbalstwa w stosunku do I p ur· „ t . • 
centracyj n ego na Majdanku. powracających chorych repatriantów, i n-:r- . . ~perow~y. „ n imy ya ·7onu 1 ą roW· 
MILICJA OBYWATELSKA T,tKWIDUJE BANDY łożyło na nich kary w wysokości 25.CuO z ł. j mez mło.dzie~y robotmczeJ. Z. W. M.-

Powlatowa Komenda M. O. w Chełmie owcy, a jest ich w fabryce narazie 160 
zlikwidowała bandę rabunkową grasułącą STYPENDIA ZAGRANICZNE DLA STUDEN- i wszyscy młodociani robotnicy _.. 

TóW B. WIEźNIOW o r ozóv1 - maią w Kole PPR zwła"'"".cza w to-na terenie powiatu Hrubieszowskiego Chełm HITLEROWKSICH - • ' ·~ ~ 
warzyszu Saarze dobrego i uczynne• skiego i Włodawskiego. Bandyci napadali Międzynarodowa Federac1'a b. Więźniów 

1 . - go przyjaciela. i rabowa i przeważme powracających z jar- Poliiycznych przyznała studentom zrz·eszo-
marku chłopów. Ujęci dotychczas bandyci nym w sekcji mlodzieżowej Polskiego Zwią- v\fierzym zapewnie:r..iom towarzyszy 
w liczbie 14-tu osób są w wieku od 17-tu dol zku b. Więźniów Politycznych Hitlerowskich z „vVimy", gdy twie:;:dzq, że koło lch 

. . szereg stypendiów zagranicznych. Z okre- k " t · d f 45 lat, w tym 1ed~~. kobieta. W czasie prze- gu krakowskiego około 20 studentów wy- 'Z a C)l przygo owawczei o re eren~ 
prowadzonej rew1zi1 u aresztowanych zna- jeżdża na studia do Francji, Szwecii i Sta- dum ludowego wyjdzie zwycięsko. 
leziono broń nów Ziednoczonvcb-- B. Bealus • 

• 
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,. 12r. Co EęO,ziesz ronił l'O ukoTJ.c?.eniu SZKO'łv l'OWSZecnnej? 
- Chciałbym p.6jść do sziioły rolniczej. 
- Czy ojciec twój zgadza się na to? 
- Prosiłem go już o pozwolenie i powiedział, że on 

nie ma nic przeciwko temu. A jakie ty mesz zamiary? 
- Ja chciałbym zostać inżynierem. Praca inżyniera 

podoba mi się bardzo. 
Kto prowadzi powyższą rozmow~, chłopcy , czy dziew• 

częta? O kim rozmawiają? Ile osób bierze udział w rozmo• 
wie? O ilu osobach mówiq? Po czym to poznajemy? 

• 122. Praca w szkolnym ogrodzie 
Co robi Julek na swojej grzqdce? Co robią chłopcv na 

swoich grnądkach? 
W odpov„riedzi na obydwa pytania wymień ie san-.e 

czynności; jakq różnicę zauważysz między czasownikami, 
wyrażającymi pracę Julka, a czasownikami, wyrażającymi 
pracę innych chłopców? 
* 123. Niedaleko domu stała stajnia. Za dnia była pusta. Po 
południu zaś wracały do stajni spracowane konia. Woźnice 
zajeżdżali na podwórze, wozy turkotały, konie rża~y, a wy· 
przęgnięte z wozów szły powoli do stajni i stawały przed 
swoimi żłobami. Woźnice sypali owies w żłoby, wtykali 
Niazki pachnącego siana za drabinki i nad ich głowami, pod
mwali duże kubły z wodą, a konie chlastały ogonami, chra• 
:iały z zadowolenia, gryzły siano, chrupały owies i cmokały 
wodę z kubłów. 

(G. Morcinek: „Po kamienistej drodze"). 

Napisz to opowiadanie tak, jak gdyby był tylko jeden 
woźnica i je~en koń. 

Jak się zmieniła forma czasowników? 
* 124. Powiedz, co się w tej chwili dzieje u nas w klasie (na 
ulicy, na poczcie, w porcie w Gdyni, w kopalni na Sląsku). 

Wypisz czasowniki mówiące, co się w tej chwili dzieje, 
* 125. Przypomnij sobie, jak to było w Swięta Bożego Naro
d zenia. i opowiedz nam to. 

Opowiedz, co się działo na ostatnim zebraniu naszego 
samorządu klasowego. 

Dzi,:xduś opowiada o tym, jak dawniej na wsi bywało. 
Wy i=iisz czasowniki, mówiące, oo się dawniej lub wczo· 

rai działo. 
* 126. Co bedziemy robili na wiosnę w naszym ogrodzie 
szkolnym? 

Co będziesz robić w niedzielę?, na przyszły rok?, gdy 
dorośniesz?. 
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Teraz znowu Adas się zdumiał. 
- A po co ci to wszystko? 
- Jak to po co? Żeby wstąpić do cowboi*). 
Genio mówił o tym, jak o najzwyklejszej rzeczy, która 

się sama przez się rozumie. - To ty nie masz takich zamia
rów na przyszłość? To tobie wystarcza takie głupie wagaro
vranie nad 'Nisła? - nastawał coraz bardziej, aż Adaś skur
czył się pod spojrzeniem tego małego, nieśmiałego chłopco 
- ja bo pogardzam takimi rzeczami - ciągnął Genio dalej 
jak z książki. - Ja nie wyobrażam sobie życia inaczej, jak 
w dziewicze! puszczy. Miałbym swoje „ranczo"**), :i1lałbvm 
hodowlę koni, arabskich mustangów***), wzbogaci.lbym się 
na żyle złota albo może na uprawie drzew kaucz•1k0wych, 
jeszcze nie wiem.„ - szeptał odurzonemu Ada;;iowi do ucha 
- możliwe też, że zarabiałbym po prostu sprzedażą dzikich 
zwierząt, oswojonych moim systemem, tylko dobrocią, a nie 
6trachem i przemocą. 

- A nie przemocą powtarza za nim olśniony Adaś. 
Umilkli obaj. Dokoła nich rozbawiona świetlica aż hu

czy. f\le oni nic nie widzą,. nic nie słyszą. Są w puszczy, 
wachlarzowatej i zielonej puszczy z obrazka. 

(Według H. Boguszewskiej: „Dzieci znikąd"), 

, Odróżnij w tym opowiadaniu to, co się dzieje napraw· 
dę, od wydarzeń nierzeczywistych, które Genio sobie tylko 
wyobraża. W jakim trybie występują czasowniki w zdaniach, 
wyrażających zdarzenia nierzeczywiste, a w jakim w pozo~ 
stałych zdaniach? 

137. Urywek z kroniki Jana Dłuqosza *). 
- I fa, piszący te kroniki, czuję niemałą pociechę 

~ nko~czenia wojny pruskiej, z odzyskania krajów, z dawna 
od kr.olestwa polskiego odpadłych, i z przyłqcznia Prus do 
~olsk1. Szczęśliwym mienię ł siebie, i swoich współczesnych, 
ze oczy nasze oglqdają połączenie krajów ojczvstych w jed
ną całość;· a szczęśliwszym byłbym jeszcze, qdybvm docze
k.ał odzyskania za łaskq bożą i zjednoczenia z Polską Slqsk:i, 
_ziemi lubuskiej i słuosldej„. Z radością zstępowałbym do 
grobu i słodszy miałbym w nim odooczvnek. 

Tnk ;Jir.:ał Długosz po zwyc1ęstwie nad Krzyżakami 
w XV '.·;:~~-: u. 11/fy dz4ś możemy powtórzyć za Długoszem treść 

. *) crwbuy - pastuch koni w stepach amerykańskich. 
„) rancho - folwmki w Ameryce, gdzie głównie zaj mują sle ho 

'~owlą bydła stepowego. 
•••) mustang - zdziczały koń w stepach amerykańskich . 
*) Ja:t. Długosz - kronikarz czyli historyk po~sk! żyjqcy w XV wieku. 
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2Cfan!a pferwszego ..... Q't9 W acnszyoli zaantacn, moWlCiCI 
o czasaoh dzisiejszycli, o nas, musimy zmienić tryb orzypu
szczający ner tryb oznajmujqcy. Dlaczego? 

• 138. OSZCZĘDNO~C 
NłeJeC:łno z was otrzymuje od czasu do czasu od'. swycu 

rodziców drobne sumy. Niektóre dzieci wydafq fe zaraz na 
cukierki, owoce lub tanie zabawki. Sq jednak i takie, które 
chciałyby otrzymane pienft{dze zatrzymać lak najdłużej, 
Nie jest jednak oszczędny ten, kto pieniądz chowa lub nosi 
IW kłeszenn 

Prawdziwa oszczędność musJ Eyć celowa f pożytecz• 
na. Dlatego składajcie płenia:dze do Kasy Oszczędności. 
W kasie pieniądze nłe lgżq ukryte, lecz zo'"taią puszczone 
w obrót ł dziekł temu rosnq. Jeślł ktoś składałby co tydzień 
po 12 groszy, po 12 latach wypłaciłaby mu kaso 100 złotych, 
Część tych picniedzv wpłaci w ciągu 12 lat scrm oszczędza· 
Jący, resztę zcrś dopłaci kasa za to, :i:e używała wpłaconycł 
pieniędzy, pomaqcriqc nłmł do prowad~enia różnych przed· 
siębiorsłw przemysłowych i handlowych. 

Pomyślcie dzieci, Jakby wam było miło kupić za osz• 
częazone pieniądze coś pożytecznego lub przeznaczyć Je no 
Jakiś cel społeczny. 

(Z „Płomyka"). 
W nowyższycli zaaniacti wskaż tryb t liczba ezaso• 

l\Amlka-

ifr 139. PRZYTACIEL~ 
Zafqc miał za przyjaciół konia, wolu, barana 1 osła. 
Kochał ich bardzo, a znał leszcze lepiej. Zdarzyło się, 

!e szczuły psami, uciekał do IasQ przed łqke, na kłóre1 się 
paśli wszyscy czterej. Już zajqc chciał prosić kt6reqoś z nłch 
albo wszystkich o pomoc, gdv wtem przemknęły mu się icłi 
~dpowiedzi : 

- Chętnie, a!e aziś nie mam czasu, może futro -
oapowie koń. 

- Zaraz, zaraz, tylko jeszcze poleżę, bom się prze• 
Jadł nieco - rzeknie wół. 

- Widzisz kochany zajączku - oświadczył baran -
\:)om6głbym ci, tylko że sam się boję o swoje kudły . 

- Dobrze - mruknie osioł - ale naprzód dostarcz mł 
lwiej skóry, żebvm miał czvm psy nastraszvr 

To sobie po'myślawszy, za1ąc nie trcrcil c zasu .na da
remne orośby, ale na przełai śmirrnał do Joc;u i to go ocaliło. 

Takie tryby czasownika wyróżnisz w odpowiedziach 
cztezach orzviaciół zająca? 
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wyraz nam o tym mówi? Jaka to część mowy? 
W ilu formach występuje fen wyraz w poaanych zda· 

niach? Czym są te formy tego samego wyrazu? Jakie części 
możesz w nich wyróżnić? 

• 
Liczebnila odmieniają się przez przypqalil, poaoonle 

jak rzeczowniki i przymiotniki. 
W formie liczebników odróżniamy temat i lionc6wkę. 

* 
• 118. W następujących zdaniacli wyróżni! wyrazy odmienia• 
Jące się przez przypadki. Powiedz o każdym z nich, Jaka to 
część mowy, i oznacz rodzaj, liczbę i przypadek. 

CL::ho i sennie drzemał staw w słońcu. Długi I szarota 
łuk jego lśnił się przejrzystą tonią podczas gorących godzin 
czerwcowego południa. Dzień był pogodny i iasnv a bez
wietrzny. Słońce przypiekało dość mocno; w iego skwarze 
stały bez ruchu i cicho nadbrzeżne trzciny, hbiła wiklina 
liściem błysz:::zącym, a nad gładką powierzchnią wody szpa· 
rko krqżyły ważki o przejrzystych skrzydłach. Kilka wierzo, 
obciętych nez okrągło, pochylało nad wodq pnie, w częścJ 
spróchniałe. W dali na łąkach zielonych biały bocian kroczył 
powcrżnid, pr".:eglądcrjąc każdy załamek gruntu i zanurzając 
dziób raz pv raz w wvsoką tTawę, spośród której wyciqaa:l 
2dobvcz. 

,Według M. Siedleckiego} 

Odmiana czasownma 

" 119. Matka często mówi do Marysi: - Ty jesteś moja po· 
ci echa. - Marysia fest najstarszą córkq i pomaga mat cg 
w pracy. Gdy tylko wr6eł ze szkoły, zaraz zabiera się do ro· 
boty w domu. Gdy widzi, że m<'ftka się zmęczyła, zaraz mówi: 
- Ja weiystko zrobię, matusiu, a ty sobie odpocznij łrochę1 

Wyróżnij czasowniki i wypisz oddzielnie te formy, któ· 
re można połączyć z zaimkiem fa, oddzielnie te, które mo~ 
~esz połączyć z zaimkiem ty, oddzielnie te, które możesz po• 
lqczyć z zaimkiem o n a. Jakie to formy ~za~ownika? 
* 120. Nas2 Burek opowiada, icrk pilnuje domu. Gospodan 
opowiada o Burku, iak pilnuje domu. Gospodyni mówi de 
Burka, chwaląc qo za Io , że pilnuje domu. 

Ułóż takie trzy zi:iania i zwróć uvvagę na formę czasow· 
nikćV\ w· każdyIL. z r..ich. D1 ar:zego form a c-:::i:sowników w każ· 
dym z tyeh zdań jest inna? 

Jak nazvwamy te formę czasowni~a?. 

... 
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Romantyczny dramat filmowy 
,,MASKARADA" 

,,TĘCZA" (l>iotrkow~ko lOS-i 
~,Pl~KNA PŁEC" 

„WISŁA" (Przejazd 1) 
Pierwszy orygi11clny film wschodni 
„'!..WIAT MIŁOśCI" 

„BAŁTYK" (Narutowicza 20) 
1,POWROT O SWICIE" 

„GDYNIA" (ul. Przejazd 2) 
>tDOM BANKOWY" 

„STYLOWY" (Kilińskiego 1231 
„ZEW PUSTYNI" 

,,WtóKNIARZ" (Zawodzko 161 
;,CO MóJ MĄż ROBI W NOCY.' 

nHEL" (ul. Legionów 2-4) 
„DOM BANKOWY" 

„ROBOTNIK" lul. Kilińskiego 171h, 
Komedia muzyczna 
„JA TU RZĄDZĘ" 

„PRZEuWIOSNIE" (ul. ?:eromskleg.o 74-76) 
Film produkcji amerykańskiej 
11PORZUCONA" 

„TATRY" (Sienkiewicza 40[ 
,.A.B.C. MIŁOSCI" 

„REKORD" (ul. Rzgowska 2) 
„PEWNEJ NOCY" 

„BAJKA" (Franciszkałiska 31) 
„PEWNEJ NOCY" 

„WOLNOSC (Napi6rkowskieco 16) 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ" 

„ROMA" (Rzgowska 84) 
„BLAGIER'' 

„ZACHĘTA" (ul. Zgierska 2fJ 
SKŁAMAŁAM" 

" „MUZ/\ "" !Ruda Pabianicka) 
GRZESZNICY BEZ WINY" 

" ADRIA" (ul. Marsz. Stalina 1 (Głowna) 
Pie;~szy oryginalny film wschodni 
„KWIAT MIŁOSCI" 

„SWIT" (BcłucKl Rynek 5) 
,,DZIECI KAPITANA GRANTĄ" 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. - W niedzielę i święta o 
godz. 14, 16. 1~. I 20. „ . „ 

Kina: ,,Hel , „Adria , „Prze~wtośnie. 
J Roma" rozpoczynoiq seanse o poi godziny' późnieb tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.3 i 20.30, w nied~elą I święta 
pierwszy seans v godz. 14.30 ;td. 

Przedsprzedaż biletów do kln: Rekord, 
Wolność I Romo dla członków Związków Ze· 
wodowych (zgłoszenia zbi<:>rowe zgła~zać 
w Rodzie Zaklodowei fabryki Geyera ~P10tr· 
kawska 295) od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy· 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre
miery passe · partout oraz bilety bezpłatne i ul· 
go.we - nieważne. 

Centrala Państwowego Przedsięblorslwa 
Traktorów i Maszyn Rolniczych w Łodzi 

ZATRUDNI 

KILKU SAMODZIELNYCH LUB ZAAWAN• 
SOWANYCH KSIĘGOWYCH (BILANS!· 
STÓW), REFERENTA PODATKOWEGO 

z praktyką wymiarową. 

Oferty z życiorysem nadsyłać do Biura 
Ogłoszeń i Reklam P. A. P. ul. Piotrkow· 
ska 133 pod „Państwowe Przedsiębiot· 

siwo". 

MIEJSKI OGROD BOTANICZNY 
Wydzia ł Kultury i Szu~i Zarzą~u Miejskie_go 

zakończył pracę w Ogrodzi~ ~otamczny i;i, ktory 
znajduje się w Parku Zrodhska. Ogrod. ooc.j_: 
muje działy: biologii og~li:ej roślin, Diol~&u 
kwiatu, roślin lekarskich, rosim t:prawnych, rosim 
ozdobnych i systematyki roślin. Poza tym zgru
powa no rośliny wodne, którym poświęcono trzy 
obszerne baseny, rośliny górskie I rośiiny wydm 
piasczystych. W obecnym _sezoni; . zasadzo'.10 
i posiano ponad 300 gat unkow rosim na ogol
ną ilość 800 rosn ących w ogrodzie, ponadto wy
dano pew n:i ilość roślin szkołom średnim i po
wszechnym: co umożliwiło zakładanie ogrodów 
przyszkolnych. 

Miejski Ogród Botaniczny odda zna(!zne usłu
gi szkołom i osobo.m interesejącym się f!orys~y
ką oraz przycz.yni się do szerszego poznania swia
ta roślinnego. 

cios ROBOTNICZY Str. 1i 

Teatr, Dluzqha i sztuka 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA TEATR. POWSZECHNY TU~ 

Daszyńskiego 34 Dziś o godz. 19.30 po raz ostatni komedia 
Codziennie początek przedstawienia o Moliera SZELMOSTWA SI<APENA, która w 

godzinie 20-tej now :;napisanej aktualnej kc- dniu wczorajszym obchodziła jubileusz pięćdzie
med!i w trzech aktach pióra Jana Rojewskie- siątego przedstawienia. Swietna reżyseria Wy
go p. t . „Produkcja Pana Brandta". Akcja ko- szomirskiego, dekoracja i kostiumy · Axera, mu· 
med!! toczy się współcześnie .1 Łod:.>i. Sztu- zyka Mierzejewskiego oraz gra całego zespołu 
kę reżyseruje Michał Melina. Dekoracje pro- (Czengery, Kossobudzka, Puc:miewska, Łapicki, • 
jektt: Otto Axera. W skład zespołu wchodzą: Łapiński, Pągowski, Skulski, Wołłejko, i Wo
Michał Melina - w roli przemysłowca szczerowicz) złożyły się na wielki sukces arty
Drandta, Teresa Marecka - w roll Haliny, styczny SZELMOSTW SI<ArENA na scenie 
córki Brandta, Jerzy Duszyński - w roll Teattu Powszechnego. Od jutra do niedzieli 
Ryszarda Opalińskiego, narzeczonego Hali- włącznie w gmachu Teatru Powszechnego wy
ny, Hanna Bielicka - w roli Zuzanny Mako
marskiej, gwiazdy teatrzyku „Przebój", Fe- stępy Pierwszego Teatru Dramatycznego Zydow
liks żukowski _ w roli robotnika Pawła skiego. We wtorek przyszłego tygodnia· po raz 

Otl'"ywczy krem SVELTA nlczem pancerz 
chroni skórę twarzy przed złemi wpływami 
atmosferycznymi. Pryszcze, wągry, zmarsz
czki, liszaje, podwójny podbródek i t. p. de• 
fakty znikają natychmiast i bezpowrotnie dzię 
ki stałemu używaniu kremu SVELTA. Krem 
SVELTA wzmacnia skórę, robiąc ją odporną, 
świeżą i jędrną. Twarz staje się gładka pięk
na o alabastrowym wyglądzie. Wiośniany, 
młodzieńczy wygląd cery twarzy dzięki stałe· 
mu zastosowaniu kremu SVELTA. W słońcu 
i na deszczu, w domu•t na plaży tylko KREM 

Walczaka, i Maria K6n!ewska - w roll słu- pierwszy WILI<! W NOCY T. Rittera. 
żącej Brandtów. TEATR „SYRENA" w Teatrze Letnim„ Bagatela" 

Kasa czynna od godz. 15-ef. Piotrkowska 94 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO Dziś dnia 19 b. m. premiera farsy St. Dob· 
Codziennie o godzinie 19 znakomita sztuka rzar1skiego w opracowaniu J. Tuwima i T. Sy· 

Bernarda Shaw'a UCZEŃ DIABLA w przekładzie gietyr1skiego 
F. Sobieniewskiego. Doskonała gra całego ze- „ZOŁNIERZ KROLOWEJ MADAGASKARU" 
społu, na k'óry składają się: Chojnacka, Górska, W rolach głównych: Min• Zimir1ska i Ludwik 
Jezierska, Rachwalska, Zamkow, Borowski, Da- Semp0lir1ski, oraz Stefcia Gorska, Janina Ma
mięcki, (rola tytułowa), Haiicza, Krasnowiecki, cherska, Maria Bielicka, Władysława Nawrocka, 
I<waskowski, Pietraszkiewicz, Pilafski, Przyjem- Kazimierz Petecki, Kazimierz Pawłowski, ~tefan 
ski i Sródka, reżyseria I<rasnowieckiego, deko- Witas, H~lena Puchniewska, Edward Dziewoń· 
racje i kostiumy Daszewskiego, ilustracja mu- ski, Wacław I<u.charski. Jerzy Bielenia, R~g·na 
zyczna Mierzejewskiego oklaskiwana jest go- Grabowska, Alina Jankowska, balet i orkiest1 a. 
rąco przez publiczność, która zapeł nia doty ch- Pocz. przedst. o godz. 19.30. · 
czaso:we prz~~stawienla UCZNIA DIA.B~A do I Kasa „Bagateli" czynna cały dzień. 
osatm~go m1eisca. Pocz~tek przedstawien pun- Barbc<~a · Kostrzewska w Filharmonii. 
ktualme o godz. 19. komec o 22. . . 

W piątek, 21 b.m. odbędzie się przedostatni 
„WILKI W NOCY" R!TTN~RA W TEATR.ZE w bieżącym sezonie Koncert Symfoniczny. 

POWSZECHNYM TUR Jako solistka wystąpi Barbara Kostrzewska 
We wtorek przyszłego tygodnia na afisz Te- znana primadonna b. opery warszawskiej 

atru Powszechnego TUR wchodzi świetna sztuka Dyryguje Witold Krzemieński utalentowany 
Tadeusza Rittnera WILKI W NOCY. Reżyseruje kapelmistrz Filharmonii Katowickiej . Orkie
Stanisław Daczyński, dekoracje i kostiumy przy- stra wykona V-tą Symfonię Szostakowicza. 
gotowuje Otto Axer. W roli prokuratora wystą- Bilety sprzedaje kasa kina „Bałtyk", Naru
pi Józef Węgrzyn, który rolę tę zalicza do naj- towicza 20. 
świetniejszych w swoim repertuarze. Julię żąnę 
pro!mratora gra Elżbieta Łabuńska, Zanetę Dyl
ską - Wanda Łuczycka, Morwicza - Jan Swi
derski, Prezesa Sądu - Henryk Szletyński, Rad
czynię, matkę Prokuratora - Bronislawa Bro
nowska. 
TEATR. KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Osatnie przedstawienia operetki: 
„WIKTORIA I JEJ HUZAR'' 

W dniach 20, 21, 22 i 23 czerwca r. b. 
We środę dnia 26 czerwca o godz. 18.30 

premiera doskonalej operetki E. Kalmana 
„MARICA" . Udzia ł wezm;) mi~d :~y in.E. Gistedt, 
Lucyna Messal, M. Slaski, I\. Dąbrowski oraz 
cały zespół teatru „Lutnia'', 

MIEJSKIE MUiEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 '.est otwurtti dla 
zwiedzających ·v dni powszednie z wy;...,t
kiem poniedziałku od godz. 11 do 1- w nia· 
dzielę 1 święta od 10 do 13. 

MIEJSKIE Muz,,;uM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 

Otwart& jest dlo zwiedzających: w dni po
wszednie z wyfą!klem ponledzi~łków od 
godz. 11 do 17, w niedziele i 1SWh1c. od 10 
do 13-i:f. 

OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
(dojazd ł•amwajem Nr. 9) 

Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 
1 111: 1n1 :: 1 11 1 11 1"1 '! 1 111 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11m11 1 11 1 111 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 1 11 ·1 1 1 :1 · 11111~1· · 1 ·1 1 · 111r11 111m1111 11 1 11 1 11 1 · 1 1 · 1 11 111 111 1 •: 1 11 1 1· 111 1 111 1· 1 11 1 1· 1 11 1 111 ~ 1 111 111 1: 1111 11 1 1111 1 1. 1 11 1 l' 1 '• 1 11 1 1: 1 1: 1· 1111111111111111111111n11•11111111:1111111111 

Szczur z· tako al d· iec o 
Walka ze szczurami musi przybrać realne kształty 

I OLEjEK DO OPALANIA S VEL TA - Labo· 
rat. Chem. Kosmetyczne SVELTA S. Pomorski 
i S-ka, Łódź, Piłsudskiego 31. 

···c·i„···115·1v·~iz·v·mv····p·rz.ez„ ... ,adI@'" 
Program na środę, 19. VI. 1946 r. 

5.57: Z Krakowa Sygnał czasu. 6.00: Ka• 
lendarz historyc .. ny. 6.05: Muzyka. 6.15: 
Rozmowa ze słuchaczami. 6.3CJ: Muzyka. 6.45: 
Z Warszawy Dziennik poranny. 7.05: Pro
gram na dzisiaj. 7.10: Z Poznania Gimnasty
ka. 7.20: Muzyka. 7.45: Z Warszawy Powtó
rzenie najważniejszych wiadomości dzienni
ka, muzyka. 8.30: Z Łodzi Skrzynka poszuki
wania rodzin. 8.45: Codzienny odcinek pro
zy: „Szkice węglem" - new. H. Sienkiewi
cza. 9.00: Rozmaitości. 9.10 ""rogram na dzi
siaj. 9.15: Przerwa. 11.57: Z Krakowa Sygnał 
czasu i hejnał ż Wieży Mariackiej. 12.Q5: 
Z Warszawy „Na ziemiach odzyskanych", 
12.20: Koncert. 12.40: „Z życia narodów sł·)• 
wiańskich. 12.50: Koncert. 13.50: „10 minut 
poezji". 14.00: Dziennik popołudniowy. 14 30: 
Informacje. 14.40: Z Łodzi Płyty. 14.55: „Ko
bieta na wystawie konfekcyjnej" - poga
danka Wł. Baranowskiej. 15.05: Rezerwa. 
15.10: Płyty. 15.30: Wiadomości z miasta 
i prowincji. 15.35: Skrzynka młodzieży w 
opracowaniu H. Sosnowskiego. 15.45: Płyty. 
16.00: Z Warszawy Audycja dla dzieci. 
16.10: Z Łodzi XIV-ta audycja z cyklu „Słu· 
chajmy muzyki" w opiacowaniu W. Rudziń· 
skiego. 16.40: Z Warszawy „Czytamy Prusa". 
16.55: Z Bydgoszczy Audycja literacka. 17.10: 
Z Warszawy Koncert solistów. 17.50: „Odbu
dowujemy Warszawę". 17.55: 7. Łoói Audy
cja robotnic.::a: 1) „z „ycia TUR-u w Łodzi" 
w opracowaniu mgr. H. Zakrzewskiej. 2) Roz
mowa przed mikrofonem z chłopem łowie· 
kim ob. Szczepaniakiem, przew. Samopomo· 
cy Chłopskiej w Łowiczu, w opracowaniu 
dr. E. Adlera. 3) Płyty. 18.30: Z Warszawy 
„Nauka przy głośniku''. 19.00: Z Krakowa 
Koncert chopinowski. 19.30: Z Warszawy 

Rok rocznie odbywają się u nas „tygod
nie walki ze szczurami". W poszczególnych 
posesjach rozkłada się „cebulę morską", 

że sprawa tępieni„ szczurów dojrzała w Dziennik. 20.00: Audycja muzyczna. 20.45: 
Słuchowisko. 21.00: Z Łodzi Płyty. 21.20: 

naszym mieście do takiego radykalnego za- „Rok pracy ódzkiej Filharmonii" - przegląd 

rozkleja się na murach domów alisze pro
pagandowe i po takim „Tygodniu Walki ze 
szczurami" wszystko wraca do normalnego 
stanu, to znaczy, szczury po staremu hulają 
po śmietniskach łódzkich. Sprawa wyczerpa
na jest do następnego roku i do następnej 
akcji „odszczurzania miasta", względnie 

„deratyzacji", jak chcą uczeni kierownicy 
odpowiednich działów. 

Naszym zdaniem jednakże trzeba z tymi 
gryzoniami raz wreszcie skończyć, a ilość 

i-::h w naszym mieście zmniejszyć do mini
mum. Ner kilka lat przed wojną w Paryżu 
powołane specjalną kolumnę tępicieli szczu
rów. Kolumna ta wyposażona została w 
specjalne aparaty gazcwe, a masowe tru
cie odbywało się wlaśn!P. za pomocą spe
cjalnych gazów. Tam, gdzie gaz nie poma
gał - stosowano inne środki z tym rezul
tatem, że dziennie tępiono po kilkaset tysię
cy tych szkodliwych gryzoniów, które przy
sparzają miastu olbrzymie straty. 

łatwienia - świadczyć mogą ostatnie dwa muzyczny, w opracowaniu mgr. M. Drobnera. 
charakterystyczne wypadki. W pewnym Jo- 21.30: Koncert Życzeń. 22.00: Mozaika mu
kalu szczury wmasze"rowały. uroczyście na zyczna. Wykonawcy: Maria Miedzińska I 

Henryk ~ostworowskl (piosenki), Fr. Lesz· 
parkiet, gdzie właśnie rozbawione pary wi- czyńska (fortepian). 22.30: Komunikat o po· 
rowały w takt modnego tanga. gadzie. 22.32: Skrzynka poszukiwania ro· 

To „nastraszenie" wesołych par n:e klo- d?.in. 23.00: Z Warszawy Dziennik wieczorny. 
Program na jutro. 23.35: Z Łodzi Program na 

polałoby nas tak bardzo. Drugi jednakże jutro. Zakończenie audycji i Hymn -do 23.40. 
wypadek daje dużo do myślenia i każe nam 111111111111111111111•11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

wołać na alarm w tej szczurzej sprawie. BUDO W A WZOROWYCH WSI NA POMORZU 
Oto wczorajszej no~y, w domu przy Szo- Wojewódzki urzqd ziemski w Bydgosz-

. . . czy wraz z wydziałem odbudowy urzędu 
się Zg1ersk1ej 299 szczur zuatakował memo- wojewódzkiego pomorskiego i regionalnym 
wlę podczas snu i pogryzł straszliwie rącz-

1 
urzędem planowania przestrzennego w Byd

kę małego dziecka. Ob. Pabelakowie, u goszczy przystąpili do opracowania progra
których ten wypadek się zdarzył, zamiesz- mu. dla rozbudowy wsi. Prog~a~ ten obaj-

. . . . . muie dwa zasadmcze zagadmema: przebu-
kuią w pięć osób Jeden mały pokoik. Dziec- dewę wsi, zmierzającą do zasadniczego 
ko zostało uratowane dzięki. temu, że rodzice przekształcenia osiedli wiejskich nie tylko 
usłyszeli głośny płacz, odpędzili szcz1.ua I pod względem budowlanym, ale również 
natychmiast znaleźli pomoc u mieszkającego gospodarczym, kulturalnym, społecznym o-

raz odbudowę gospodarstw zniszczonych na 
w pobliżu pielęgniarza. skutek działań wojennych. Plany zabudowy 

Sprawy tępienia szczurów nie należy od- pierwszej wzorowej wsi lla Pomorzu sq już 
kładaćl Wzorem innych wielkich miast wy· na ukończeniu. Będzie nią wieś S!lno, pow. 

chojnickiego o obszarze około 1000 ha. Po dać im musimy skuteczną walkę zwózce materiałów nastąpi tam budowa 9(1 
r. gospodarstw. 

------------------------------------------------------------------------------,------------------------------1:191-------L k OGŁOSZENIA DROBNE UNIEWAŻNIA się zgubioną palcówkę Szur• Dr~HE::.:;~~OCHACKI, choroby skórne i mińskiej Janiny, Marszałka Stcrlina __ s _11_11_. _ 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12- 1 - ZGUBIONO legii. tramwajową m-ce niepa· 1 3

-
6 

pp. I: 

1 
p •- - - rzyste Szafrańskiej Krystyny, Wieniawskiego Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala POTRZEBNA samodzielna bieliźniarka na -o- O§ZUn•u·an•e pracq 3613• -

Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj- szule męskie, Piotrkowska 120• m. 16· ORGANIZATOR i wybitna siła kierownicza ---------------------
muje 4-6 Piotrkowska 16. Lecze nie elektra· SZWACZKI, dziewiarki poazukiwane. Zgło- przyjmie poważne stanowisko w instytucji- ZGUBIOfl:"O książeczkę wojskową Armii Cze:· 
wstrząsowe. szenia: Dziewiarnia, Olga Maib, Gdańska 12. przemyśle.. 0!.erty pcd „Wszechstronny" I wonej, le.gitymację komsomolską, legityma-

·--- do Admimstrac11 · d d ' A „ c · i ! DR. MARIA WILKOWA MAJSTRA i dwóch tkaczy na krosna angiel- · cię o o znaczen rmn zerwone1 nne 
choroby oczu skie poszukuje B. Krymołowski i Ska, Łódź, ORGANIZATOR kalkulacji przemysłowej (ar- wraz ze skórzanym portfelem na nazwisko: 

przyjmuje od 4-ej do 6-ej _ ~więtokrzyska 6 Swiętokrzyska 11-13, tel. 175-25, godz. 10-12. kusz rozmieszczenia kosztów ogólnych, Łapiński Anatolej Rafajłowicz. Znalazca pro• 
tel. 179-80 POTRZEBNY fryzjer i hyzjerka, 11-go Listopa- plan kont Min. Przem. dla przed,siębiorstw szony jest o zwrot dol·umentów do Komendy 

- da 75, Trojanowski. wytwórczych), wybitny fachowiec-specjali- M' t Ł d i 1 p ' k 
21 Zao#iarowan•e pracq sta z wyższym wykształceniem ekonomicz- ias a w 0 z' u· omors a · 

PRZYJMUJEMY tkaczy na krosna angielskie, GOSPODYin do samodzielnego prowadza- nym i do~konałq znaj~m?ści~ angiel~kiego UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną legitymację PPll 
zwijaczki (hajberki) oraz urzędnika do biura nia domu ze znajomością kuchni potrzeb- i francuskiego - pode1m1e się zorgamzowcr- R b" 

1 
. M 

1 
Z d I 

obrachunkowego. Zgłaszać się firma Józef na od zaraz, Sródmiejska 27, r.i. 3 nia i kierownictwa kalkulacji w dużej. no- I u msz ain_ a a~wa zka 23 21. ·---
Babad w Łodzi, Wólczań_s_k_a_2_39_. _____ FIRMA Jedwabni'cza poszukui"e biegłei· ma- wozakkładane2j. fa~ ryhce,0dhucie, kopalni lub ZGUBIO;olo kartę rej estracyjną z R. K. u, 
-- -- tarta u na remiac zyskanych. Warun- Skiernie•1ice Słoniny Rudolfa, Skierniewice, POSZUKIWANA rutynowana maszynistka. szynistki i pracownika biurowego, znające- ki: mieszkanie, odpowiednie uposażenie, 
Zgłoszenia osobiste Firma „Gentleman", LI- go księgowość. Oferty z życiorysem składać okolica górzysta lub port. Propozycje do 30 Ogrodowa 22. 
manowskiego 156, ~yd~ał Personalny_.__ pod „Jedwabn.cza" do Biura Ogł. i Reklam czerwca do Administracji pod „Spec". ---------------------

PAP, Piotrkowska 133. ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko 
B'JCHALTERA bilansistę na przebitkę, po- ll(upno i sprzedaż Zagubione dohun1entq Frajlich Grzegorz, Limanowskiego 37. 
mocnika buchal' era oraz pierwszorzędną si- ZGUBIONO bilet służbowy z Ł. W. E. K. D. 
łę do wydziału statystyki i planowania za- SERY tylżyckie, holenderskie, blokowe, twa- Kmiecińskiej Stefanii, Biegańskiego 27/1. SKRADZIONO dowody osobiste na nazwisko 
trudni na dcbrych warunkach od zaraz. Fa- róg, gęsi bite skubane, masło śmietankowe, N t . J. 

1 
. , B b ' . . 

Ł 'd 6 · · t d · h t ZGUBIONO palco'wk<> i !agit. trqmwai"owrr as arow1cz cze· WJQ" a 1czk1, g:m. Babi· b ryka Chemiczr.a „STEROLIN". o ź. -ao 1a1a gwaran cwane - sprze az ur owa: -. .., 
Siewnia 100, tel. 123-90 1 Łódź. Gdańska 184- tal 145-82. , m-ce parzyste. Siurek Czesław. Katna 9/29. ce. oow. łódzki. 
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KOMUNIKAT 
Przewodniczący Okręgowej Komisji 

~losowania Ludowego Nr. 3 - Okręg 
m.. Łodzi - zawiadamia, że w dniu 21 
-::zerwca 1946 r. o gom. 9-ej rano w 
-:enłralnym Robotniczym Domu Kultu-
~' przy ul. Piotrkowskiej 243, odbędzie 
ł~ zebranie Przewodniczących Komi
;~i Obwodowych Głosowania Ludowe· 
Jo i ich Zastępców oraz Przewodni· 
;zqcych Obywatelskich Komitetów 
""t ... sowania Ludowego i ich zastęp· 
:ów. 

Gt:OS ROBOTNICZY Nr 167'. 

• 
• 

ale nie zachwyceni 
Kraków: Smolarek, Kubik, Barwiń· 

ski, Wapiennik Il, Lasiewicz, Wapien· 
nik, Cisowski, Cholewa, Parpan I, Ko
koszko, Ignaczak. 

kach, Łódź w białych koszulkach i czer-1 W 20 minucie za faul Kubika na Ko
wonych spodenkach. czewskim se,dzia dyktuje rzut bezpośre-

Łódź: Depczy{1ski, Koczalak, ' Słaby, 
Dawidowicz, Pegza, Jóźwiak, Baran, 
Łącz, Lewandowski, Koczewski, Kmin. 

Sędziował Szperling. 
Na porządku dziennym będą oma

wiane sprawy, związane z koordyna· 
cja pracy pomiędzy Komisjami Obwo- }i. 

eł.owymi i Komitet<łmi Obywatelskimi 
iad upowszechnieniem Głosowania 
~udowego. 

Grę jedenastka łollzian rozpoczęła dni - · piłka jednak idzie p1mad po. 
pod dobrymi auspicjami. Pod bramką przeczkę. Po chwili notu;iemy to samo. 
gości jesteśmy świadkami dwóch nie- Łodzianie przez pewien czas nie scho· 
bezpiecznych sytuacji. Kończą się one dzą teraz z połowy gości. Ale tylko ty. 
jednak bezbramkowo - słupek i aut. le, że nie schodzą, gdyż zagrozić brom· 
Dalsze żywiołowe ataki łodzian są zbyt ce niebieskich poważniej nie potrafili, 
nerwowe, aby mogły przynieść bramkPi. Dopiero w 28 minucie Łącz od1laje pię· 

DO PRZERWY 0:0. Zaskoczeni tempem gospodarzy krako- kny ostry strzał, ale grzl}źuie on na 
Około 10 tysięcy widzów oglądało wianie cofają się pocl swo1ą bramkę. piersi bramkal'Za. 

wczoraj pierwsze po wojnie spotkanie Nie trwa to jednak dhtgo. W 31 minucie niebiescy rewanżują 
JlHkarskie, pomiędzy r0ep1·ezentacjami Niebiescy dochodzii. pomału do gło- się podobnym strzałem na bramkę ło· 

Stawiennictwo obowią:d~owe. 

ZEBRANIE PRACOWNIKóW MA.Sn.RS!'ICH 
Zw. Zawad. Pracown. Przem. Spoż. Od

lział w lodzi !Sekcja Rzeźnicza-Wędliniarska) 
)OWiadamia swych członków, że w dniu 23 
:zerwca br. o godz. 9-ej rano· w lokalu 
1wiązku, Strzelecka Nr 2 odbrdzie się 
JGóLNE ZEBRANIE z nasteouiącvm ;:iorząd
dem obrad: l) Zagajenie, 21 Referat na te
mot Referendum, 3) Odczvtcrn'e protokółu, 
ł) Sprawy organizacyjne, 51 Wolne wnioski. 

ZARZĄD MIEJSKI ZAPRZESTAŁ POBORU 
PODATKU WOJSKOWEGO. 

Zarząd Miejski w Łodzi podaje do pu
blir ::nej wiadomości, że na mocy art. 48 u
stęp l, p. 6 ogłoszonego w Nr 19 z dnia 24 
maia 1946 r. Dziennika Ustaw R. P. pod poz. 
128 dekretu o podatkach komunalnych wy
qasł z dniem ogłoszenia dekret z dnia 13 
kwietnia 1945 r. o podatku wojskowym 
(Dz. U. R. P. Nr 13, poz. 74), wobec czego 
Zcrrzad Miejski w Łodzi zaprzestał poboru 
tegoż podatku, z dniem 1 czerwca b. r. 

ZARZĄD MIEJSKI ZAPRZESTAŁ POBORU 
PODATKU OD ZAROBKÓW I PODATKU 

INWESTYCYJNEGO 
Zarząd Miejski w Łodzi podaje do pub

licznej wiadomości, że na mocy ogłoszo
nych w Nr. 19 z dnia 24 maja 1946 r. Dzien
nika Ustaw R. P. pod poz. 128 i 129 dekre
tów o podatkach komunalnych i o finan
sach komunalnych zaprzestał poboru podat
ków: samoistnego podatku komunalnego od 
wypłaconych zarobkćw za pracą l podatku 
inwestycyjnego na rzecz Gminy Miejskiej 
Łódź na rok 1946. 

PODATEK KONSUMCYJNY WYNOSI 100/o 
OD SPOŻYCIA 

Zarząd Miejsfi w Łodzi podaje do pub
llcznej wiadomości, że na mocy art. 39 p. 2 
ogłoszonego w Nr. 19 z dnia 24 maja 1946 r. 
Dziennika Ustaw R. P. pod poz. 128 dekretu 
o podatkach komunalnych - § 4 statutu po
datku od spożycia w zakładach gastrono
micznych na rzecz Gminy Miejskiej Łódź O· 

trzymuje brzmienie następujące: 
„Podatek wynosi 10°/o ceny należności za 

spożycie", 

WYDA W ANIE MLEKA NA KARTKI 
Wydział Aprowizacji i Handlu podaje do 

wiadomości, że w dniu 19 b.m. mleko na 
kartki wydawane będzie w sklepach 8, 9, 
10, 11, 12, i 13 rejonu, a w dniu 20 b.m. we 
wszystkich sklepach 13 rejonów. 

Krakowa i Łodzi. su, a jeden ich wypad omal nie zako1\- dzian, ale bardzo dobrze obronił go 
Mecz poprzedził finał tul'Ilieju szkol- czył się dla łodzian tragicznię. Sytua- Depczy{1ski. Od 35 minuty nastr;pują 

nego o puchar Ł. O. z. P. N., w którym cję uratował jednak Del)czyf1ski. W 15 kolejne niebezpieczne ·wypady obydwóch 
Pai11stwowa Szkoła Techniczno-Pr::.cmy- minucie f~ącz, :pomimo rozpaczliwego ataków, z których pierwszy przynosi 
słowa pokonała gimnazjum Dnrzymiń- „szpagatu", nie mógł wykorzystać do- nawet bramkę krakowianom, strzeloną 
skiego 6:0 (3:0). godnej sytuacji umieszczenia piłki w jednak ze spalonego. 

Drużyna Krakowa wysfawHa w nie- siatce krakowskiej. Ootycznie przewa· Strzały łodzian mijaj!!. się z celem. 
bieskich kos?;ulkach i Małych spoden- ża:i~ teraz w polu kral~owianie. Dalszych kilka „pudeł" niebieskich koń· 
1111111111 111 ·n ·1w111.1 111•1111a1'11111m 111i,111.11T111111111111 1111n111111111 111:11111.1 .11111111111H1:11111 111u111n1111111111•111111111u1 1111 •1111•11111 czy pierwszą połowę. 

Le koatleci węgierscy 
startują dzisiaj w t.odzi 

Zupełnie niespodziewanie będziemy I Staniszewskiego w czasie 4:10,2, bi
dzisiaj ogladali w Łodzi doskonałych jqc warszawianina na finiszu. 
lekkoatletó~ węgierskich, którzy w ~rzec~wnikami Węgrów będq w Ło
niedzielę startowali w Katowicach i od dz1 w biegu na 5 km. Kurpessa (ŁKS), 

. . . . · . w biegach na 800 i 1500 m. Garay 
mesli szereg sukcesow nad naszymi . 'ł M' k' (Z . _ . zmierzy swe si y z irows im yrar-
zawodml'-ami. dowianka) i ewentualnie z Kurpessq. 
Węgrów sprowadził do Łodzi ŁKS Varszegi, rekordzista w oszczepie, 

wespół z DKS-em. Goście startować bę walczyć będzie z Kuźmickim i Prywe
dq u nas w ciqgu dwóch dni, to jest rem, zaś sprinter Pelsocy z naszym 
dzisiaj i jutro. Kuźmickim. 

Do Łodzi przyjechali: dr. Scaplar, Zawody zapowiadajq się b. cieka-
Garay, Vt'crszegi oraz Pelsocy. Dr. Scap v:ie. Życzyć by tylko sobie nale;i:ało, 
lar był znany jeszcze przed wojnq, ja- aby organizatorzy wywiqzali się ze 
ko jeden z najlepszych długodystan- swego zadania lepiej, aniżeli organi
sowców. W Katowicach uzyskał naj- zatorzy ostatnich podobnych zawodów 
lepszy wynik zawodów przebiegając na których startowali Czesi. 
5 km. w czasie 15:30,8, Garay, to do- Dzisiaj zawody na stadionie ŁKS-u 
skonały średniodystansowiec. W Kato rozpoczynają się o godz. 18, jutro w 
wicach w biegu na 1500 m. pokonał czwartek o godz. 10 rano. 
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o elłtor • OSZUSI 
aresztowany przez Kon1isję Specjalną 
Dyrektor Urzędu Likwidacyjnego w I Oszustwo się wydało i Komisja Spe

Opolu, Stanisław Wolski, uprawiał ni"' I cjalna w Łodzi aresztowała Wolskie
dozwolone transakcje z samochodami, go. Samochód został zakwestionowa-
co przynosiło mu ·niezłe zyski. ny. 

. M. in. kupił w. Opol:1 za fir~owe pie Wolski stanie przed Sqdem Specjal-
mqdze samochod, ktory zareiestrował . . 
na Zarząd Główny Zjednoczenia Cen· nym, J~ko os~arzony ~a bezprawne. o-

PO ZMIANIE STRO~ 
Po przerwie łodzianie wyrha·:l zą na 

boisko w tym samym składzie, chociaż 
nie wzbudził on wielkiego zaufania u 
publiczności. Zastrzezenie mielibyśmy 
co do pozycji Barana i Lewandowskie· 
go. Kapitan związkowy nie potrzebnie 
rozbił atak, wskutek czego akcje jego 
nie miały należytego wykoiiczenia, co 
się stało już nagminną, wadą naszych 
ataków. 

W 12 minucie łodzianie, pomimo tej 
bolączki, odnieśli jednak sukces, zdoby
waja,c pierwszą bramkę z pięknego 
strzału Barana. Łódź pro·wadzi 1:0. W 
ciągu dalszych 10 minut Łódź miała 
dwukrotnie okazję do podwyższenia wy
niku. Jeden ze strzałów obronił jednak 
dobry bramkarz gości, drugi - zepsuł 
Lewandowski. W 29 minucie to samo 
przytrafiło się Łączowi. Po upływie kil· 
ku minut Kraków ma trzy rzuty różne, 
łodzianie nie dopuścili jednak do wy· 
równania. W 38 minucie liczne nakry
cfa głów łod~ian lecą. w g11rę • .Łódź 1>ro· 
wadzi 2:0. Sliczny strzał Lącza trzepo. 
cze sie, w siatce. 

Na kilka minut przecl końcem gry 
krakowianie czynią wysiłki, aby po1;ra· 
wić wynik. Pozostają one jednak bez 
rezultatu. 

Ostatnia minuta przyniosła może naj· 
wif!ksza, sensację. Niespodziewany prze· 
bój łodzian przyniósł im trzecia bram· 
kę ze strzału tego samego Łacza. 

Gra, pomimo licznych, efektownych 
sytuacji podbramkowych, nie stała na 
należytym poziomie. Krakowianie wy· 
padli blado. Przyjechali wprawdzie w 
nie najlepszym składzie, ale pomimo te
go rozczarowali publiczność łódzką. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllilllllllJ 

tralnych Spółdzielni Przemysłowych i bracame kapitałami fumy, dla sw01ch 
WPISY NA ROK SZICOLNY 1946/47. d ł d . bk' C I osobistych zysków oraz za wywóz sa-oo PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSł.U sprze a go z uzym zaro iem en- . . . 

ARTYSTYCZNEGO I trali Technicznej w Warszawie, od- mochodu bez zezwolenia Ministerstwa 
Dyrekcja P. S. P. A. niniejszym podaje do dział w Łodzi. Ziem Odzyskanych. 

Pił.KARZE-ROBOTNICY 
JADĄ DO SZWAJCARII 

Po przedłużajqcym się powrocie z 
Paryża, nasza reprezentacja piłkarska 
Związku Rob~tniczych Stowarzyszeń 
Sportowych szykuje· się obecnie do no 
wego wojażu. Tym razem piłkarze nasi 
wyjadq do Szwajcarii, gdzie w ra
mach święta sportowego robotniczej 
organizacji „Satus" rozegra w Bazylei 
spotkanie z reP.rezentacją robotniczq 
Szwajcarii. 

wiadomości, iż przyjmuje wpisy kandyda
tek (tów) na działy: (typu gimnaizjalno-za
wodowego) tkacki, ceramiczny, ślusarsko
kowalski, introligatorski i malarsko-lakierni
czy. Bliższych informacji udliela sekretariat 
szkoły ul. Narutowicza 77, w godz. od 
9-11 do dnia 30. VI. 

ZAPISY NA KOLONIE LETNI~ 
Zarząd Grodzki Sekcja Samopomocy Ko

leżeńskiej Związku b. Więźnów Politycznych 
ul. Jaracza 3 zawiadamia, iż w dniach 19, 21, 
22 i 24 czerwca w godzinach od 16 do 20 
odbywać się będą zapisy na kolonie letnie 
:lzieci po więźniach politycznych. 

Uo się 1usi rehal ilitować 
Polacy, którzy składali wnioski o volks· 

listę podlegają rehabilitacji 
Okres rehabilitacji naszych Volksdeutschów I ki w dalszym ciągu uważany jest za ze Volks

dobiega końca. Jeszcze kilka miesięcy - a deutscha i musi się obowiązkowo rehabilitować, 
sprawa przynależności narodowościowej wy· o ile nie chce zostać uznanym za Niemca, któ
jaśni się dostatecznie na terenie Łodzi. Jednak- ry nie złożył przyrzeczenia lojalności! O maż
że kilka ,,fragmentów" rehabilitacji pozostało liwym „ukryciu się w zam:eszaniu" - nie ma 

WIECZOR DYSKUSYJNY. dla wielu ludzi niejasnych. Postaramy się omó- : dziś mowy. Po upływie przewidzianych termi· 
W Klubie pracujących, przy ul. Pitrkow- wić je w kilku słowach. nów panowie ci również poc;ągnięci będą do 

!!kiej Nr 262 w piątek, dnia 21 cze1wca b.m. k k odpowiedzialności I Konsekwencje będą takie, 
0 godz. 18 odbędzie się wieczór dyskusyj.ty Mianowicie - zachodziły wypad i, że toś d k . k 1. pod kierownictwem ob. CICHO(;ICIEGO na pos:adał już „Volkslistę" niemiecką i był przez że będą traktowani jak lu zie, torzy u ry 1 
t„mat „Oblicze partii politycznych ih:iała-

1
. pewien okres czasu traklowany jako czlonek świadomie swojq niemiecką przynależność na-

Jqcyc.h w Pols:e": Wstęp wolny. „narodu panów", otrzymywał kar1id i przy- rodową! 
BuJet na miejscu. d · t · · k. I ł d · · d k I · Ob · k h b"l"t ·· b · · t h. z1a y niem1ec 19, pasy a z1ec1 o sz o y nie- ow1ąze re a 1 1 acp o ow1ązu1e yc 

DZIS DYŻURUJĄ APTEKI 
Chadzyńska - Piotrkowska 165 
Głuchowski - Narutowicza 6 
Kowalsk; Rzgowska 147 
Wojcicki - Napiórkowskiego 41 
Koh.one - Limanowskiego 80 
Malczewski - Sródmieiska 21 
Smolen - Karolewska 48 

mieck:ei itd. wszystkich, którzy nawet przez krótki okres 
I nagle - na skutek najrozmaitszych przy- czasu posia.da li Volkslisty, wszystkiich, którym 

czyn - zdarzało się ,że takiemu Volksdeu- Niemcy „za karę" odebrali rzeczon13 Volksli
tschowi Niemcy odbierali Volkslistę i robili z sty, a nawet obowiązek rehabilitacji obowią· 
niego napowrót Polaka. Dziś taki obywatel, za- zuie równ;eż i osoby, które jedynie podpisały 
opatrzony w palcówkę polską, w kartki niem1e-. tzw. wniosek o Volkslistę (Fragebogen), a Vol ks
ckie, legitymuje się iako Polak! I listy nie otrzymali nigdy. I oni muszą się rów-

Jak nam wyiaśnia Sąd Grodzki, Wydział nież rehabilitować pod groźbą uznania ich za 
Karny do spraw rehabilitacyjnych obywatel ta- Niemców z wszelkimi konsekwenciami. r. 

Skład reprezentacji zostanie ustalo..i 
ny spośród 30 graczy skoszarowanych 
na specjalnym obozie treningowym -..„,., 
Warszawie. Wyjazd nastąpi 14 lipca. 

WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ W LOWICZU 
Wystawa Sztuki Ludowej w Łowiczu, urzą• 

dzona przez Spółdzielnię Sztuki i Przemyslu Lu~ 
dowego w Łodzi, przy współudziale miejscowych 
organizacyj społecznych w Łowiczu, otwartą zo~ 
stanie w dniu 20 bm. w Domu Ludowym ul. Sta• 
ry Rynek. 

Liczne zglo~zenia i organizowanie wycieczek 
pr~~z „Orbis':, _zgrom~dzi niewątpliwie pokaźną 
ilosc uczestmkow, ktorzy będą mogli obejrzec 
barwną procesję Bożego Ciała i zwiedzić wysta• 
wę. dość bogatą w różne eksponaty sztuki ludo• 
Wej. 

PRACOWNICY WYDZIAŁU WETERYNARII 
NA POŻYCZKĘ ODBUDOWY. 

Pracownicy Wydziału Weterynarii Zc:rzq..; 
du Miejskiego w Łodzi subskrybowall 
P.P.O.K. na sumę 29000 zł. 

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem - zł. 14. w tekscie - zł. 21. - W numerach niedzielnych 
i świątecznych - 50 proc~nt droże1. D 08409 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. l Adm.: Łódź, Piotrkowska 86. Tel 254-21_. Tel. Red. Nocnei- .172-31, Zakł. Grat. Sp. Wyd. „Łódzki Instytut Wydowniczy,'1 
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